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KREM i ~UK~IR ~o i~Dów 

Prócz tego jaskrawie rzuca się stwier· 
dzony, a smutny fakt, iż olbrzymia ilość 
istniejących u nas przedsii;:biorstw prze· 
mysłowych, i to o szerszym zakresie, 
zn.ajduje się w rękach kapitalistów za„ 
granicznych. 

Smutne to zjawisko wywołane zo· 
stało brakiem inicjatywy, aKtywnej dzia­
łalności, wreszcie obojętności ze strony 
naszei. 

Qowiedniej posady, profesorów bez ka· 
tedry, lekarzy bez pacjentów itp. 

Wszyscy oni, pomimo uzyskanyct. 
patentów, pomnażają tylko proletarja1 
inteligencki. 

zalecane· stale przez-- lełCarzy ł . denty„ .. ' 
' 

stów od lat 2~. 

Ogromną rol~ również, w tej dzie· 
1 dzinie pracy społecznej odgrywał u nas 

Jeżeli zatem wychowańcom pol· 
skich szl<ół zawodowych: mżynierom, 
technologom, mechanikom, farbiarzom 
itp. nie stworzymy możnosci spożytko· 

wania nabytej wiedzy i specjalności, te 
oni również powi~kszać będą tylko 6w 
wyżej wspomniany p~oletarjat inteli-
EC \.'fL 

W.AR8ZA w~KA · chemiczna Wtadysława PIĘTK1 
n,Q!111 „NUI i farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167' „. r Hll . . Tełefdnu 851. . 
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Wykonywa wszekie ro b o.y, w zakres pralni chemiczaęj wch~dzące, ,szybko 
łuratnie. i tanio. r439-124-11 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEl< 
usuwa 

'iegi, pry•zcze, opaleniznę, 
•ągry, czerwono•ć twarzy 

i wazęlkie plamy 

?a~ła ao. łwar~y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
1i u1iknl1cia naśladownictwa, ka!da pudełko 
1111atrzona jaał w plombt, na której znaj­

uja •it NR 204 i nazwiska IJDllBZCJ 

Jan Hiwiński. 
łprzedaż w aptekach, składaeh aptecznych 

i per'·Jmerjach. 

KALENIJARZYK. 

Wtorek, d. 30 maja 1911 -r. 
Dziś: Feli~sa p. m. 
Jutro: An:eli P. 

Zadania sp9łeczne~ 
Polika jest krajem na wskroś r-01„ 

Jlkzym. . 

Wartość ziemi niewątpliwie wzrasta, 
jeśli jednak weźmiemy pod · uwagę wy­
soki koszt środków P!Odukcji (podroże­
nie siły roboczej itp.) to dojdziemy do 
bezpornego wniosku, iż finansowo rol­
nictwo u nas daje coraz to mniejsze 
zyski. 

Naleiy tu· mieć na uwadze, że lu· 
dność rolnicza u nas wynosi około 70 
procent, czyli, że stosunkowo mamy za 
dużo ludzi siejących i orzących, a bar­
dzo często nie wiele zbierających. 

Sama zatem przez się nasuwa nam 
sie na myśl konkluzja, iż wobec dzisiej­
szych warunków ekonomiczno-społecz­

nych, konieczną jest w zakresie rolnic· 
twa odpowiednia reforma, od której za­
leżny jest dobrobyt kraju. 

Jest to szkic jednej dziedziny pracy 
na polu podniesienia ekonomicznego. 

Jeżeli zaś z drugiej strony rozejrzy. 
my się w rozwoju ' przemysłu u nas, to 
musimy przyznać, że· ·znajduje „ się on 
w :..tanie rozkwitu, jakkolwiek zaledwie 
około 20 procent ludności p oświeca się 
l rz~mysłowi. 

jest to w każdym razie ir;szcze bar­
dzo niewiel~ i w porównamu, naprzy. 
kład z Francją, posiadamy przeszło o 
połowe mniej fabrykantów, rzemieślni• 
·ków i rękodzielników, Utarte to zdanie, ma wszelkie pQd-

itawy słuszności, Proletarjat rolniczy, cierpiący nędzę 
Jet-ełi jednak wnikniemy w system pro· · na niewielkich działkach ziemi, nie jest 

"8dienia u nas gospod. rolne}, to spo- w możności w inny sposób poprawić 
llrletwny~ it, z małymi wyjątl<ami, pro- swój byt, który jest w ścisłej zależności 

. \'adzi się ona ~ .. PO'PJP!·-~~i~ ~ J ~ b~z; . od. silnie progresyw11ego . rozwoju ro· ""'''-*'···· · „~~W~f:m.Y.slU~ -

o os .i.~nk!. c~tr.:iów b1aK j:: 'nostel< o<l- 0 

powiednio wyspecjalizowanych, mogą- Rola zatem nasza na stworzeniu 
cych samodzielnie i z pożytkiem praco· odpowiednich uczelni zawo:lowych ni6 
wać na polu przemysłu, chociaż i dziś kończy się. 
swojskich sił nie posiatłamy zbyt wiele. Musimy jeszcze przystąpić do ak• 

Jako na jedną z przyczyn tego sta• tywnt!j aziałallio.ści i zaryzyłrnwać (choć 
nu rzeczy, należy wslrnzać, albo zupeł- w danym wypadku ryzyko niemal żad· 
ny brak odpowiednich szkół zawodo- ne) nasze swojskie kapitały martwo le· 
wych i wyższych zakładów naukowych, żące, lub miernie procentujące. 
lub też. w na1lepszym razie, niedostate- To znaczy, że powinniśmy otwie· 
czną ich ilość. rać nowe fabryki i zakłady przemysłó• 

z tego zatem, cośmy powiedzieli we, lub wykupywać już istniejące z rąk 
wyżej, wynika, że przy nadanej nam cudzoziemców. 
możności zakładania szkół polskich pry- Faktem jest niezaprzeczonym, że 
watnych, społeczeństwo nasze powinno kapitałów u nas nie brak, a brak jedy„ 
wyt~żyć w~zell<:ie usiłowania ku utwo- nie inicjatywy i energji. 
rzeniu jaknajwi~kszej liczby szkół zawo- Dotychczasowe, świetne finansowo, 
rlowych i zakładów naukowych, poświę- rezultaty, istniejących polskich przed· 
conych specjalnym gałęziom wiedzy te· si"biorstw przemysłowych. winny bye 
chnicznej. . nailepszą zach~tą dla naszych kapita• 

Dla wychowańców tych szkół świa· listów. 
dectwa państwowe nie byłyby nieod- Wyjaśnimy teraz, jakie ztąd · ko• 
zownemi, gdyż przeznaczeni by byli do rzyści osiągnie kraj cały. 
zajmowania placówek, które do tej po· A więc najpierw - rozwój prze· 
ry w większości wypadków, obsadzane mysłu kr owego, a w ślad za nim o• 
::ią przez wyspecjalizowanych cudzozi-cm- gólny dobrobyt ekonomiczny. 
ców. Dalszym rezultatem zaś wyzbywa• 

Prypuśćmy teraz, że społeczeństwo nia się cudzoziemców, zbogac;ających 
polskie podejmie starania' i wytęży usi• się naszym groszem - zatrzymanie w 
łowania im utworzeniu pewnej liczby u- kraju kapitałów, które uchodzą za gra< 
czelni, o których była mowa. nicę, w postaci zysków od prowadzo, 
. · Z nowego pokolenia młodzieży nych w Królestwie przedsiębiorstw. 
wyjdą dzielni specjaliści, chętni do wpro- N1;istępnie-stworzenie legjonu pol· 
wadzenia w. czyn. pokładanych w nich. skich specjalistów, mo~ących pracowar 
nadziei, lecz ·to . jeszcze rne wszystko; · z pożytkiem dla swej ojczyzny. bez 
obowiązkiem · naśzytn · ułatwić · im wa- · „szukania cudzych bogów po · świecie'". 
run ki spożytkowania . i zdobytej wiedŻy : . I nakoniec - przez. d·anie możnoś­
i dobrych chęci, . ci zarobkowanja setkom tysięcy mało-

jak już wyżej zazni.iczyliimy, p~· · rolnych, z pośród proletarjatu wiejskie· 
każna ilość zakładów przemysłowych u · go, w · fabrykach i zakładach przemysło· 
nas znajduje . się w ręl<ach kapitalistów wych zmniejszy się ludn.ość rolnicza ' u 
zagranicznych. kraju i samo rolnictwo może uledz, 

Czyż zechcą zatem uni, mam tu przy ilościow~ obszerniejszych gospo· 
szczególniej na myśli niemców, opano- darstwach, _p~ządanym reformom'. kulty· 
wanych szowinizmem, dać pole do pra- wowanym JUZ da~n.o ?~ Zach~dz!e .. 
cy i możność wykazania swych zdoi- ~to są na1 P!lme1sze, mec1erp1ące 
ności w odpowiednim zakresie wy cho. zwłoki nasze za dama społeczne. 
wańcom szkół naszych-polakom? J. Garlikowski • 

Mamy już adwoh.atów bez klijenteli, 

Pfą\\'.~*ó.w~~ '*)ll.Ogący~h .otrz~nHtć o~·. • • ·-
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a Bliskim Wschodzie. 
„N. Fr. Presse" donosi, że Francja 

uzyłączyła się do kroków rosyjslcich w 
furcji, ma1ących na er.lu utrzymanie po-
'<oju na Bałkanach. . 

Poseł fra;;cuski, Bompard. naza• 
jutrz po rozmowie Czankowa, złożył 
ministrowi spraw zagranicznych, Rifaat· 
paszy, podobne oświadczenie. O.:zywiś· 
cie, ton wystąpienia był przyjacielski i 
miał z?. zadau1e złagodzerne złego wra­
żenia. jakie uczyniła nota, ogłoszona 
przez „Agencję Telegraficzną". O . to 
iamo starał się już pose.t Czarików. 
francj1 zależy na lem, aby Turcja me 
~rzyszł'a do przeświadczerua, że potrój­
ne porozumienie prowadzi akCJę a11tytu­
recką. 

, ~ Londyn~ niema jeszcze wiado­
mosc1, czy rząc angiels!(i poprze inter­
wencję rosyjską. Rowniez stanowislw 
Włoch nie jest znane, chociaż skła11iają 
si~ one do poparcia Ros;1. 

Natomiast Niemcy i Austrja, acz• 
kolwiek wezwane przez Rosję, nie wez­
mą udziału w krokach polwjowych. 
Austrja, wysti;:pująca w roli opiekuna 
albańczyków. wy rviera , nacisk na Tur­
r;j~ w kierunku porozumienia turecko· 
ulbańsldego. 

francuzi w j\faroku. 
Chociaż armia francuska bez trudu 

dotarła do Fezu. obecnie marokańczycy 
atakują posterunki francuskie na wscho­
dzie i zachodzie sułtanatu. Bitwy mają 
krwawy charakter. 

Ołównodo i.rodzący gen. Moinier roz­
począł już akcj~ pokojową, wzywa1ąc 
szczepy do zawa•cia pokoju i do narad 
,-iad przyszłymi porządkami w Maroku. 

• Tempsu W'l.ywa do utworzenia sil­
nej armj1 w Maroku pod kierunldem 
tfi1>trnktol'ó:w francuskich i do zabezp1e­
l.:zenia slaJej komu!111<ac}r ttezu z 1nrtemi 
ważnemi mięjscowościam1 i z mor7.em 
przy pomocy wojsk francuskich, 

ie-kata łro y. 

- Wiadomo panu - trzydzieści 
rubli miesięcznie. 

- Aleź ja z głodu umrE:I Za mie­
szkanie tyle płact;. 

- To nas nie obchodzi. I tak wie· 
le robimy dla pana, nie usuwając go 
zupełnie. Trudno, droga żelazna nie jest 
instytucją dobroczynną. 

Istotme - me jest nią. Ale zapyta­
my wraz ze zdartym, lak stara miotła, 
pracownikiem koleJO\Vym: Na co potrą· 
cano mu przez lata cale znaczne odse· 
lki od peusj1 do kasy emerylalne1? Dla 
czego mu 111c przyzuaJą emerytury obole 
posady, l\tóra mu utrzyma111a zapewuić 
me może? 

Ponieważ zarząd kasy e111erytalnei 
jest w ręku zarządu drogi żelaznej i 
pracownicy nic mogą wpłynąć na przy„ 
znanie emerytury. więc dobra wola za­
rz(\du drogi powinnaby decydować o 
przyznaniu jej, na korzyść pracownika 
przedewszystkiem wtedy, gdy tenże zo­
staje usu111ęty, lub zdegradowany, z po­
wodu utraty zdolności do pracy. Wszak­
że przy przyjęciu pracownika badano 
wzrolc iego nie ulega wii:c wątpliwości, 
że go na służbie utracił. 1vla tedy pra­
wo do ernery ury. 

TalC rozumują wszystkie zarządy 
dróg żelaznych w krajach zachodnich 1 

przyznają emerytur<: ol.>ol\. zapewmenia 
stanowiska nieodpowiedzialnego. 

Lecz zarząd drogi wiedeńskiej pew­
ny jest bezkarności, boć niema, kontroli 
władz i praw, któreby go zmuszałlr do 
traktowania tej sprawy choćby tylko 
uczciwie. Niechby choć opinja publiczna 
napiętnowała panów dygnitarzy z pod 
koła skrzydlatego za krzywdę, jaką wy­
rządzajij bezsilnym . białym murzynom. 

-wrw-

W 1adumości ogólne. 
O Zydzi ame1•y :e:ańscv. 
Na :,kotek długole nich starati rzcidu 

amerykańsloego, rząd rosyjski miał się, 
jak donoszą dzienniki berlińskie z No­
weao Jorku, zgodzić na dopuszczenie o , 
do Rosji żydów obywateli amerykan-
sl<ich. 

Wobec tego konsulaty rosyjskie wi­
zować będą paszporty żydom obywate­
lom amerytrnńsk1m, wyjeżdżającym do 
Rosji, czego dotychczas odmaw1ały. 

wspan iałej todze, do której ma prawo 
ze względu na swe ordery. 

b. „Tr agarz " • 
Jeden z sędziów pokoju w Peter­

sburgu mi at świeżo następu1ącą sprawi;:. 
D wuch robotników doch odzą od nieja­
kiego X. 30 rubli. Pan X., widocznie 
poważny bogacz, ignorując ten „dro­
Lliazg", na sprawę sam nie stawia się, 
lecz wysyła swego adwokata. 

- jesteśmy tedy, panie sędzio, tra· 
garzami - objaśn ia jeden z oskarżycieli. 
Wynajął nas pan po 15 rb. miesit:cznie; 
słu.żyliśmy, służyliśmy, a potem on nas 
przepi;:dził i nie zapłacił za miesiąc. 

- Za cóż was wypędzono? ••• 
- A ot, znaczy, iakoś nieśliśmy 

go, nieśli, no i upuścili ••• 
- Kogo upuścilt?!... 
- A pana. 
- Pana upuścili-dz iwi się si;:dzia. 
Mysmy si~ najęli „ nosić go na scho· 

dy, kiedy wieczorem wraca do domu. 
No, zdarzy si,;: że człowielc wypije. a 
bagaż c1ężl<i, no, znaczy się, talt go 1 
nos1hśmy. A tu 1al~ raz zdarzyło się, 
że Michałka ręl\a zasłabła - więc 1 
wypuścił pana z rąk , a ten, wiadomo, 
kruszynę się obraził o schody, zagnie· 
wał się i przepi;:dził ••• 

Poszkodowani tragarze proszą prze· 
słuchać s wiadl\a-szwajcara. 

- Widzieliście, że oni upuścili pa· 
na? - pyta sędz ia świadka. 

- Widziałem, panie sędzio. Pczy· 
chodzili prawie codzień, jak pan do do· 
mu wraca. Pan nasz to człowiek we­
soły.„ 

Sędzia nakazał ściągnąć od p. X. 
30 rb. pensji na korzyść „tragarzy•. 

A Szcz odra fiara . 
Rada nadzorcza krakowskiego Tow. 

wzaj. ubezpieczeń w celu uwiecznienia 
połwielcowego jubileuszu przeznaczyła 
420)000 korqn na cele użyteczności pu„ 
bliczne1 1 kościoły, a mianowicie: 

300,000 kor. jalw fundusz wieczy­
sty, od ktprego odsetki przeznaczone b._­
dą na cele oswiatowo·rolnicze; 

, : 50,9°0 kor. dla Tow. szkoły łudo· 
we1; 

5,000 kor. dla Macierzy cieszyń­
skiej; 

5,000 kor. dla Koła T. S. L. 
wersytetu J agie llońskiego ; 

10,000 kor. do rąk arcybiskupa Bil­
czewskiego na budowt; kościołów i lca„ 
plic; 

Uczelnia powyższa 
słuchaczom absolutnie t 
i handlowo-ekonomiczne wyk 
w zakresie, przewyższającym kura nie 
nich specjalnych technicznych i n ( tZ 
wych zakładów naukowych, ni li\ 11e 
dla podj~cia pracy w technicznyc~ vi' 
Madach (fabryki, stacje elektryczne i i st ~ 
1ak również w handłowo-przemysło d0 

społecznych i administracyjnych i 11 <: 
tucjach. et 

Kurs nauk na wydziałach i~ 
nych trwać będzie 1 semestrów ~ o~ 
rocz.) a na handlowo.ekonomicznych w1 

ó semestrów. i/I/ i 
i d 

Na słuchaczów Pl'ZYłrru>wani ta 
wszyscy kandydaci, bez róinicy WY1 w 
nia, którzy posiadają świadectwa z u' ~ u 
c::zenia szkół technicznych, miejs~ 
rzemieślniczych, seminarjó duchow 
i t. p. zakładów, oraz z 4 klas insi 
tów m1Uczycielskich. gimnazjów, s: 
realnych i innych łrednich zakła ńl 
naukawych. f> 

Kandydaci, którzy prze~stawi; ~ 
świadczenie z ukończenia pierwSt 
irnrsu odpowiednich uczelni, jak 1 d 
nież ci, którzy ukończyli średni z~ s 
naukowy, mogą być przyjt:ei na ~ 'J 
kurs bez egzaminu. i 

Opłata za wykłady wynosi: na t 11 

nicznych wydziałach - i semestr 6S l! 

Ił - 60 r.. lll do V U - po 15 r ~ 
handlowo-ekonomicznych wydziałach ~ 
1 semestr 45 r., Il 40 r. i Ul do VI 
60 rubli. 

Opłat' wnosić należy z góri 
każdy semestr. 

Rozpocz~cie wykładów 15 wrze:. 
roku bie2ącego. 

Wszelkich blitszych informacji 
dzieła kance1arja kursów politech~ 
nych w Petersburgu ul. Razjeziaja 

Od jesieni przy kursach olworz 
zostają specjalne lcursy elektromonter. 
na które przyjmowani bedą kandył 
którzy ukończyli dwie klasy szkół 
dowych lub prywatnych. 

Kurs nauk trwa ł.1/2 miesiąca. O 
ta wynosi 50 rubli. 

= Egź.am iny na teohnik 
ubezpieczeniowych. Przy z 
dzie ubezpieczeń wza1emnych rządo 

Przy kolei warszawsko·wiedeńskiej, 
jak przy każdej zresztą kolei, mogą być 
oficjalistami je dy nie ludzie, obdarzeni 

(aobrym wzrokiem. 
Inaczej być nie może. Od siłJ' 

iVzrolm 1ednego funkcionarjusza drogi 
żelaznej zależy ~z~stokroć 1 życie setek 
ludzi i gdyby zarządy dróg chciały się 
kierować względami filantropijnymi przy 
obsadzaniu stanowisk odpowiedzialnych, 

Wiadomość powyższa dotyczy za „ 
pewne obywateli amerykańskich , uro ­
dzonych w Ameryce, nie zaś tych, któ• 
rzy, wyemigrowawszy z Rosji do Ame­
ryki, przyj,;:li tam poddaństwo amery• 
lcańsk1e. 

uni· odbywają się egzaminy ka.ndyda.tó 
posady techników ubezp1eczemm. 
Do programu egzaminów ~chod~ą: 
1omość przepisów ubezp1ec:zen10111 
przepisów o zastos<?waniu t ryf~ p 
ubezoieczeniowych 1 sporządzama z. 
gółowego i ogólnego szacunku bu~ 

5,000 kor. do rąk biskupa Pelczara 
na budowę kościołów i kaplic; 

10,000 kor. gal. Towarzystwu go­
spodarczemu ·na cele finansowo-gospo· 
darsl<ie. a mianowicie na szlwły dlą 
kształcenia gospodyń wiejskic:1; 

10,000 lwr. krakowskiemu Tow. rol­
niczemu na cele oświatowo-gospodar-

1 maszyn. 
Kandydaci, którzy nie . zdali d& 

tecznie egzaminów ustnych, nie s, 
puszczani do zaj~ć praktyczny eh na g1 

cie i związanych z tem egza mln6v. 
śmiennych. O ile nie ~ykażą dostat 
nej znajomości przedmlOt~w przy q 
minach obecnych, mogĄ Je zda wat 
wtórnie we wrześniu . 

iiczba katastrof kolejowych mogłaby 

Bądź co bądź jednak wiadomość 
wymaga 1eszcze potwierdzenia urzędo„ 
wego ze strony rządu rosyjskiego. 

niepomiernie wzrosnąć. · 

To też zarząd owej drogi żelaznej ZE STRON DALSZYCH 

cze; · 
10,000 kor. lwowskiemu Tow. ra­

tunkowemu; 
10,000 twr. krakowskiemu Tow. ra­

tunkowemu; 
5,000 kor. na restauracje kościoła 

św. F1oqana w 'Krakowie. 
nietylko poddaje ścisłemu badaniu lekar- 1 

skicmu wzrol~ kandydatów na stanowis- Prócz tej fundacji uchwalono roz-
l'a odpowiedzialne. lecz badanie to co· lk , - szerzenie etatu urzedników, wyznaczono 

= Kara prasowa!' Zą 
ku~ w nr. 8 .Przełomu" p. n. 1( 

sumienia t->OlityczneJZo" pióra p. P. i 
Janickiej redakcja skazaną została na 
JOO kary ~dministracyjneJ. 

• 6 ~1anja wie osc1. d · dl d "kó rocznie powtarza. znaczne wynagro zeme a urze m w, 
jak wiadomo, kompiet sądu, roz„ polepszenie i zabezpieczenie bytu agen· ft' ze Stow wz pomt 

Funkcjołlarju>ze, których wzrok o· poznający sprawę o sfałszowani~ testa- tów i akwizytorów. = · J • • 

słabł wskutek długoletniej pracy, zosta- mentu lcs. Ogińskiego,. na p~osbę ~en~ b. Syndykaliści w teat• pracownik.ów han~owyoh, 

'·~ usun1·ęc1· ze stanow1·s•.,„, wymaga1·:icych Kl · l ct ł · d 1ego m1es„kama 1 zwyczajne ogólne zebranie, naznacz 
... ·• ... eige sa, u a się o . k rach. powtórnie na 1 czerwca r. b„ z P 
pewności oka, na ich miejsce przycho- tam odebrał od niego zezna111a. Jakkol- · w dwuch małych teatrach paryskich czyn od zarządu niezależnych, od~I 
dzą ludzie zdrow 1

• wiek generał-adjutanl l(iejgels, ja iw wy- musiano w piątelc p rzerwać' przedstawie· si~ 6 czerwca r. b., 0 godz. 9 wie; 

Dotąd wszystko jest w porządku. soki dygnitarz. miał do tego prawo, p. nie i zwrócić pu bliczności pieniądze za rem w lokalu Stowarzyszenia przy 

MIEJSCOWl 

Lecz warto też zastanowić się, co się Alek·sauder Stołypin w formie bardzo bilety, gdyż maszyniści nagle p~zen~a l! Długiej nr. 4s. 
dzieje .: biedakami~ którzy siłę wzroku ironicznej zapewnia w .Now. •W rem.", pracę, spuścili żelawą kurtynę 1 .wz.u~ l1 Na porlądku aziennym jest po: 
11a stanowblm utracili. Praca, wymaga· że z poJobncgo prawa me slwrzystały z sobą korbę, bez której nie można by• wioną kwestta sprzedaży nieruchom;, 
Ja.ca ust wicznej przytomności umysłu i by z pew11ośc1ą takie osobistości, jak ło 1cj podnieść. należącej do Stowarzyszenia. 
natężenia wzroku - osłabia organizm. np. t;t:nerat-ad1utant feldmar:mth:k hr. Strajk maszynistów wynikł z powo- ze wzgh:du na doniosłość k\I. 
Cały dzien w pracy, noc i dzień wypo- Mllut111, albo uamieslnilc Kaukazu hr. du przyjęcia w roli . sił pomocniczych zarząd prm.i 0 li:;zne i punktualne r 

l · C)tem 11owu o , acy 1· Woroni.:ow-Dasz.kow. Co inne110 zupeł- d teatrÓ"' roboln1.ków n1·e A czyn u, p z l1 c " pr & przez zarzą Y . .,, , bycie człon!o.iw. 
tal( bez kotka z miesiąca na miesiąc, z me l\lejgels, który pyswi si~ swym .u- należących do związku. Zebr&nie pow.vższe, .iako zwOi 
0 1 u na rol· b0 z wzgl~du na stan po rzędem 1 cieszy s1~ nim, Jale; czerlues 

r 0~ ·,, „ · ..., • -- . W druu1· n1 termfnie, ~Zl8 pr&WOIM 
d t , 'I l 'd g bJ'OlliH. C> " ' U'fV 

go y - 1:m:s1 s argac s14y rnz e o, -i (par. M ust!iwy) t:ez względu na 
d1o~by żelazny mi~ł organizm. .Ba, toć , Szkoda _ pisze p. A. Slołypin 1- • „. K przyby.t_y!;.n cdcn!'l. óW. 
1 v~~umol) wy stare sta1ą .s1~ rnezoah~e że to' nie było w zimie podczas zawie- KRO N I A d • 
ao pracy I włóczą się Jeno po i:;taCJI, ru"hy ' trzaslnjącecro mrozu z ·wiatrem ~ (~i<) · :i,łUe dola z1 

;ai~ llanal~r~e starzyzny po ulicach 1 wt~dy obraz b~łby jeszcze bardziej -osza: ~- ~"· 0 1.rzyinuiemy notatkę nas 
~,Oo\·:oiz~ch lł·:)mów. h1m1gją{'y i dla generała zaszczytny. Po- - ursy i•oiitec h niczne. ; ącą: . tał 

· . d · - . - " .... ~•„t· r 1, „ P:,;d fXiWyzs~ą nazwą pows . a 
1Jrz•1n··t'' '"11\1 Się co zarnad ''Olet mysłeć ty łlrn: µrezes sądu z o mrozone- w Petersburgu ot\, !.•r.:one zv.., „„ J .ur . . 11rodz'1e nowa 1n" "„" '"'"' · ' l. • ' b. · · •. · . ,,, , ·"'1 · l1a«..ino w nasi~m „ , 1 

ro ,j ze zu2yh'mi pracownikami. rn1 uszami, µrokL;r ... • 1r roLdera14cy so ie sy pol1tedm1czne, 1\torych z:.lioą1.:1- .~m 1 c.:•ei fiiantro,;iina l\tórei głównym 
i'!ie w/dala __ na 10 1e;3t zbvt spra· no::., culy :s'.dad i:iądu P?d.Jka:,uw:y 11a są: 1Jrofesorowie . ins~ytuiu teclrnalog1cz~ . ~~' d„;„1„1nfe ~omocv moralnei i 

wtt~c1 1;·wy __ I.:.~ usuwa na stanowisko m1ei::.cu ulJ roz1tr.:c1..11a się, a wysoko nego G. f. Depp, i\.l. .G. jewanguło~v t i~:·:. :• •: · ~ i~/m 'dzieciom a ·w 
;un i.•j t dpr„\'.:dzmine. .1.o"" .:hi.1011y ~ w1adek :s1eJz1 sov1_e w_ cie- I. M. Chołmogorow. nyły kur1:1tor ry- ~~ 11~\ ~"'iewcz~tom wy:naniu IT 

'> , • . . • ~ 1. d '·t . . e i \'i vgou111•- u własnego h.om:utrn: s \1ego okręgu lJaukowego D. M. Lew~ go iosc " • · 
-·· 

1 
.·:i łiic ,1110le 1.yc ?11 un oieai \~{1:.iltc.:,1-:, !\to e~tcście v'Y, a kto ja, - szyt'- i inspektor kursów polikdrnicz:~ ,szo·.v~go. 

:- t i ~:n~ 1. .... 3 w„. --· 0 iarujemy panu ;o ~;1ic,1 1.1eladu". 11 „ch tow· Unl~versvtetu ludowego N. D. Dla urzeczywistnienia swego \Il 

s.~nor: 1 ~' ;n .. 1 
·
0 . n..:'?· . . . .. r/ ·"Ir . , • · · ·- ~ ~tiif cełu Towarzystwo bedzie ~ 

13:edn!\ <..WJ..:~. ~H~ w gl?wc;. N1e~b:i_t P. StołYi-li!l przypom11ia, ~c \~Rosi~ 01 ' (~:~'~kc·onuja 4 wydział": rm.dii$ .ł~·:r.· 4~~ ~łas~ szkoły · lub ewentua\n, 
i ~1n~tna propm.yq3. Ale zona, dz1ec1, oznakom o;·de1ov<ym od1Jow1dda1ą to~1 1 , l \ h : oodo .. :a.nr • ł ·a n· ... ~-~1.a..;-..; dzi'"d w ogólnycb ·i spt 
-~łopoty. Cóż ro9ićf - trzeba przyiąć. · i radzi f_!en. l(Iejgelsowi, aby codziennie ny, e eK ro ee ~iczny, •, N• ' • ' 

1 
•· ,f:wh za~d,· ~ko~~d(Ją.tai 

~A l)e 11si~? , ... nacerowat no Npw-::1cim Prosne~ci~.~ ~low.o.~~ooom1czn~·- n~,• · , ' , , . · 
t ,v. " \ • \ 1:tJ;;. 1>~1lM~!•J.\\\),\~>'• ~ ~,.. \ r- "' ,, I t I \ ... , ... 'V' I, J • ' ' , 

, . \. ''\ ·.~ ; ~·\ ~· r ' 



:n odzież i żywność, udziela~ pomocy 
etrnrsldej i t. p. 

Początkowo Towarzystwo, stosow­
~:e do posiadanych funduszów, zamie· 
za z nastaniem przyszłego roku szkol· 
jego, zaopiekować siE: 50 dziećmi z naj· 
~iedniejszej sfery. Wprawdzie ilość ta 
:Ianowi kroplę w morzu w porównaniu 
oo wprost zastraszających rozmiarów 
~ędzy, jaka u nas panuje, ale zawdzit:· 
:zając niezmordowanej pracy i usilnym 
iabiegom szanownych organizatorów w 
osobach pp.: Gliicksmanowej, Dawido­
N:czowej i Lubortynowiczowej, - To· 
mzystwo pomienione otrzymuje z ka· 
:dym dniem coraz więcej ofiar i datków, 
1alt że w przyszłoś::i bE:dzie ono nie· 
.vątpliwie poważnym czynniKiem na po­
u tilantropji społecznej. 

Jakże wiE:c niesłusznem, a nawet 
izkodliwem wydaje nam się twierdzenie 
"'ygłaszane, jak słyszeliśmy, przez nie­
które iednostki z pośród naszej inteli­
gencji, jakoby Towarzystwo „Niedola 
jziecięca", wyrządzało konkurencję po­
"rewnym instytucjom dobroczynym. Za· 
daniem, zdaje się, każdego kulturalnego 
:połeczeństwa jest posiadanie jal( naj· 
"iększej ilości instytucyj, których dzia· 
lainość polegałaby na dążeniu wszelkie· 
mi środkami do zmniejszenia nędzy i 
ulżenia niedoli dziecięcej. 

To też z uznaniem należy powitać 
prawdziwie s:i:lachetną myśl organizato· 
rek, i z całego serca życzyć powodze· 
ma nowemu Towarzystwu, bo cóż zais-
1e .ua świecie bardziej i głębiej wzru­
~yc 1 przejąć może serce człowieka, 
01z niedola dz1ecl<:e• •• 

= (r) Ze Związku zawado· 
wego „Praca". Onegdaj, dnia 28 
maja r, u., zatząd Sto w. zawod. robot­
ników przem. włóko. "Praca", wydele­
gował dwuch członków do Pabjanic, 
którzy przeprowadzili organizacyjne ze­
branie i otworzyli tiliE: Stow. „Praca". 

Na organizacyjnem zebraniu zapisa· 
ło się 48 członków. 

Za przykładem robotników pabja­
~ickich w dobrze zrozumianym własnym 
interesie powinni pójść i pracujący w 
-rzemyśle włóknistym w innych mia­
iach. 

= (r) Rozklejanie afiszów. 
\Vczorai odbyła się w magistracie licy· 
racja na oddanie w dzierżawę przedsii:~ 
hiorsfwa rozklejania afiszów. 

Podano 20 ofert. 
Najwyższą !!.urnę, bo 4000 rub. o· 

!iarował p. Kazanowski, któremu też 
oddano dzierżawę. 

]wan Bunin. 

ł<URJER tODZKI- 30 mata !911 rokw. 

Dotychczasowi dzierżawcy płacili Wsparć pieniężnych rozdzielono w 
tylko 1800 rub. ogólnej sumie 2068. 

= (s) Linas Hacedek. Istnie- W dniu t stycznia 191 t roku to• 
jąca pod powyższą nazwą ' nadzwyczaj warzystwo liczyłó 2950 członków. 
pożyteczna in~tytucja niesienia po~ocy Budżet towarzystwa na rok 1911 
chorym, ogłosiła swe sprawozdame za _przedstawia się jak następuje. 

rok 1910. 1 p h ó d· z d · • rzyc . . 
e sprawoz ama tego przytaczamy składki członków- stałe 12000,-

niektóre cyfry: na przychód, w ogólnej ofiary różne, okolicznośc. 6500,-
sumie .25,136 rb. 63 kop., złożyły się, ofiary zebrane na uroczy. 
5kfadk1 członków - 9,915 rb. 41 kop: stościach 1500.-
czysty dochód z ofiar 2,964 rb. 08 kop., dochód z zabaw 5000,-
czys~y 1 /oc~~ó2d bz o2fiar okolicfznościo· dochód z skarbonek 3500,-
wyc • r • 5 kop., 0 iary na dochód z kalendarza 500,-
rzecz pogotowia nocnego 1,043 rb. 2-ł wpływy na pogo t. nocne 1000,-
kop, i pro"enty - 41 rb. 38 k. 

Rozchód wynosi za okres sprawot- razem 30000,-:-
dawczy 25, 795 rb. 41 i pół kap. - Il. R o z c h o d. 
czyli niedobór stanowi 658 rb. 78 i pół 
~op. Po:iycje rozchodowe są nastepu-
1ące: 

pogotowie nocne (lekarze, 
leld, konie) 7463,301!, 
pomoc lekarska w dzień 
(lekarze, leki, felczer) 2987,86 
zapomogi w naturze 4980,30 11, 
pielęgnowanie chorych 
(w szpitalu Poznańskich) 1331,71 
wsparcia pieniężne (wy· 
dane gotówką) 2068,00 
wydatki na skarbonki 349,51 
komorne - za 3 kwart. 562,50 
opał i oświetlenie 383,87111 
materjały piśmiem1e 115,67 
druki 2ó8,231la 
pensja oficjalistów T -wa 3633, 15 
usługa 315,00 
werbowanie dyżurnych i 
dyżury przy zwłol<ach 
wydaud różne kancel. etc. 
wydatki ogóln. zebrania 
nadzwyczajne wy.datki 

631,15 
233,121 1~ 
123,80 
348,22 

Ciekawe są dane o pomocy udzie· 
lonej w roku sprawozdawczym bied­
nym chorym. Pogotowie nocne U· 

dzieliło pomocy w 6223 wypadkach. 
Dobrowolnych dyżurów członków 

towarzystwa u chorych w roku spra­
wozdawczym spełniono 6.134. Wizyt 
lekarskich - 8003. Lekarstw wydano-
10729. Pielęgnarzy honorowych do 
chorych wysłano -6134. 

Rozdano chorym w naturze: kefi· 
ru butelek 27097, mleka kw. 17883, cu · 
kru funt. 21135, herbaty łutów 19652, 
pomarańczy 1100, cytryn 19701 wina 
butelek 1980, koniaku 156, soku bute • 
lek 1053 i winogron funtów 123. 
Zapłacono koszta szpitalne - 1331 rb, 
70 kop. 

posiłki w naturze 
wydatki na szpital Poz-

5500,-

nańskich 1500,-
wsparcia pieniężne 2000,-
lekarska pomoc dzienna 4000,­
dorażna pom. lek. w nocy 10000,-
werbowanie dyżurn. noc­
nych u chorych 
za dozór przy zwłokach 
komorne 
opał i światło 
telefon 
pensja oficjalistów To w. 
usługa 
materjały piśmienne 
druki 
koszta ogólnego zebrania 
wydatlci nieprzewidziane 

600,-
50,-

750,-
800,-
100,-

4000,-
350,-
100,-
350,-
100,-
300,-

razem na sumę 30000,-

Dotychczasowy zarząd towarzystwa 
stanowili pp.: T· Bialer - prezes, M. 
Wojdysławsl\i - wict!prezes, H. Brom­
berg - skarbnik, M. Kar pf - sekre­
tarz, I. Warchiwker, Ch. S. Sackheim, 
Ch. Trunk, B. Wiener, S, A. Konigs­
berg, H. Wolf, S. Budziner, L. Magasa­
nik, M. A. Horowic, A. Horowic i B. 
Gradstein; ka.11dydaci pp.: A. Wallach, S. 
Lilienfeld, S. M. Krauskopf, j. Weiland i 
A. Chanilew; komisja rewizyjna: J. Sz. 
Alpem; L. Wojdystawski i A. Langle­
ben. _oraz zast-<opcy pp.:· W. Tempeihof i 
J. Urisohn. 

jak widzimy, ze wszech miar poży­
teczne stowarzyszenie zamyka rok spra · 
wozdawczy z niedoborem 658 rb. 78 i 
pół kop. 

Do społeczeństwa zatem należy po­
parcie instytucji. która, bez względu na 
wyznanie, każdemu potrzebującemu na· 
tychmiast pośpiesza z pomocą. 

3. 

Ogólne zebranie członków stowa• 
rzyszenia odbędzie się w dniu 13 czerw„ 
ca r. b., o godz. 4 po południu w He· 
lenowie. 

~orządek dzienny zebrania jest nac· 
st~puJący: ~) zagajenie zebrania, 2) wy­
bor prezyd1um; 3) odczytanie sprawoz„ 
dania za rok ubiegły, 4) odczytanie pro­
tok~łu komisji rewizyjnej, 5) projekt 
budzelu na rok 1911, 6) wybory do za, 
rządu i komisji rewizyjne j i 7) wnloski 
członków. 

= (w) Sprzedaż nierucho-. 
mości. W dniu 7 lipca r. b., w tutej­
szym z1eździe SE:dziów pokoju, przed ko· 
misarzem sądowym Dudzińskim, odbę ... 
dzie si~ przetarg na sprzedaż nierucho· 
mości, należącej do wdowy Lai Zelwe,...' 
rowej i spadkobierców Judy Majera Zel· 
W~L -

Nieruchomość ta, położona przy 
rogu ulic Konstantynowskiej i Zaclłod• 
niej, składa się z parlero~ego . domu 
frontowego, 3 -piętrowej oficyny i ~ innych 
budynków. 

= (r) Ze szpitala mieiskie, 
go. Od dnia 22 do 30 b. m. w szpita~. 
lu miejskim było chorych: na ospę 11„ 
przybyło 3, wypisało się 3, zmarło 1, 
pozostało chorych 1 O osób. Na szka.r· 
latynę było chorych 8, wypisało si~ 2, 
pozostało chorych 6 osób. Na różę by· 
ło chorych 2, wypisało się 1, pozostało 
chorych 1 osoba. 

= (p) Bezpłatny dodarl:ek, 
jak konkurencja-to konkurencja. Nie · 
dawno jeden z tutejszych składów piwa, 
pragnąc .zdystansować konkurentów, ja· 
l<O premium bezpłatne, ofiarował jedne· 
mu z odbiorców„. mysz w. butelce z pi-, 
wem. · 

Nieco podobny wypadek, . mogąc} 
wszakże pociągnąć za sobą smutniejsze. 
następstwa, zdarzył się przy ul. Andrie· 
ja nr. 34, gdzie piE:cioletni syn lrnpca; 
Artur Gruszecki, udławił się •.. niewin• 
nym kawałl<iem drzazgi, . znajdującej sit. 
w butelce. 

Wezwane Pogotowie usuneło chwi 
Jow.e niebezp~eC„'.l"ttfrsłwo. 

= (z) Listy goncze. Piotrkow, 
ski sąd okręgowy po~zukuje za pomocą 
listów gończych: mie3zkańców Łodzi 
Jana Grafa, lat 311 oskarżonego z mo­
cy 13 i 1454 art. kod~ kar., Moszłm i 
Rozę Hurwiczów. oskarżonych z art, 
1160 kod. kar., Abrama Bu rsztyńskie~o. 
lat 45, oskrż. z mocy artykułów 362 I 
296 l\od. kar ., Hecla Wiązowskiego, lat 
23, oslrnri. z art. 1 681 kod. kar. i ja. 

W 1ES. 
skór kocich brudnej wełny i butów namaza­
nych tranem ... Zaprawdt, znużyły te lata, -
zmęczenie, niezmienianie po dwa tygodnie 
koszuli, pośpieszne jadanie, kulawizna skut­
kiem zbitych kości, noclegi w cudzych izbach 
i na cudzych siennikach. 

- Tak, tak, - mruczał drugi, sennie ju? 
zezując swym na pół-zgasłym ąkiem, z tru„ 
dem poruszając szczękami i nie mogą,c . ju:1 
nasypać machorki do papierosa. - Powiedzia~ 
no: ucz się w każdą godzinę, zastanawiaj si\ 
każdej chwili ... i patrz w kolo siebie -:n, 
nędzę i biedę naszą ... 

(Dierewnia) 
Ttomaczone z rosyjskiego. 

(Ciąg dalszy) 

Całych pięc lat kramarstwa, i to w naj­
lepszej porze życia! Wielk.iem szczęściem wy• 
dal się już sam pobyt w mieście. Spoczynek, 
znajomi, zapach piekarni i dachów blasza-

. nych, bruk na Targowe1 ulicy, herbata, bułki 
i marsz perski w restauracji "Kars." Polane 
z czajników podłogi w sklepach, chłód wie­
czorny, śpiew osobliwej przepiórki we drzwiach 
u Rudak.owa, zapa~h ryby, ukropu, romanow­
~kiej machorki.„ 

Dobry i straszny uśmiech Bałaszkina na 
widok podchodzącego Kuźmy„. Następnie 
gromy i przeklinanie słowianofilów, Bielińskij, 
obrzydliwa i pozbaw i ona wszelkiego sensu 
kłótnia, wzajemne zarzucanie siebie nazwis­
kami oraz cytata.mi •.. Wreszcie.„ na zakończe­
nie na jbardziej beznadziejne wnioski. „Teraz 
naleźy się nam odpoczynek, - całą parą wa­
lim z powrotem do Azji!" - mruczał starzec 
i nagle oglądając się oraz zniżając glos: „Po· 
dobno Sałtykow _jest umierający. To ostatni.! 
Mówią. źe go otruli". 

Na drugi dzie1i - znów tielega, stepy, 

błoto lub upał, m~czące i nużące czytanie 

przy podsko'kacb toczącej się tielegi„. Dlugie 

Wpat1 y w n nie Rię w dal stepową, uroczo-tęsk_ 

Qa wewnQtrzna pieśń wierszy, przerywana 
:nyślami o zastępstwie lub o kłótni z. Ti. 
chonem„. 

Draźnią,cy zapach drogi kurzu i dziegciu .•• 
tapach pierników mitlow.Ych.J du~a woń 

Szeroko odetchnął Kuźma gdy wreszcie 
wydobył się z tego piekła. Lecz miał jut lat 
trzydzieści, posiwiał, stal się trzeźwiejszy po­
ważniejszy, porzucił wiersze, porzucił czyta­
nie; przywykł do resto.uracji, do wypitki. 

Przec;łużywszy jeszcze jakiś czas u kup­
ca hurtownego z pod Jelca, przebywał w jego 
interesach w Moskwie - wreszcie rozstał si~ 
z nim. 

Jeszcze dawniej zakochał się w Worone· 
żu, związek z cudzą żoną-tam go pociągnęło: 
nawet w miłości przeznaczone było pozosta• 
wać natrQtem, chociaż w stronach rodzinnych. 
rozpuszczono wieść o jego małżeństwie! 

Prawie przez dzie!itć lat tłukł się w Wo­
roneżu, przy ekspedycji zboża, pośrednicząc' 
pisząc artykuiiki do gazet o handlu zbożo • 
wym, i karmiąc a raczej rozdrażniając swą 

duszę utworami Tołstoja i satyrami Szczedry­
na. I wciąt gryzł się nieodstępną myślą, że 
przechodzi, że już przeszło jego życie. 

- Oto, - mówił on wspomniawszy te 
lata, - oto co znaczy, oświata bez na.ukil 

- Malo tego: urodzony w Głupowie, pod 
wladzą Dziertymordy tłuczesz się po Glu­
powie l 

W początkach lat dziewiędziesiątych 
zmarł na kiłę Bałaszkin. Kuźma widział się 
z nim na krótko przed śmiercią. Co to było 
za spotkanie! 

- Trzeba pisać, - ch;nurnie i gn:ewn:e 
skarży sie jeden. - Więdnjesz jtlK w polu 
łopucha •. , 

Następnie uśmiechnął sif~ nieśmiało, po~ 
lożył papierosa i sięgnął za pazuchę. 

- Oto, - zamruczał, grzebi~c się w pacJz:, 
ce wytartych papi.erów i wycinków z gazet~­
Oto tu przyjacielu kupa dobrego... Wi~ki1 
niech on będzie przeklęty, był głód. I czyta~em 
i zapisywałem wszystko. Umrę, - przyda' ci 
się ten materjał djabolski. Wszystko cy~lg& 
lub tyfus, tyfus lub cynga ... 

W jednej wsi wymarły wszystkie · dzieci, 
w innej wszystkich pożarły psy .•. 

Bóg świadkiem, te nie klamiet Poczekaj 
zaraz ci znajdę.„ 

Grzebał, grzebał - i nie znalazł, zaczął; 
szukać okularów, trwożnie przewracać khtsze-! 
nie, zaglądać pod tapczan, wreszcie zmęczyli, 
się i machnąl ręką. 

Machnąwszy zasępił się i pokiwał glowąF 
- Nie, nie - tego teraz nie tykaj. T ,r 

,jeszcze jesteś nieuk. o słabym umyśle. R;!\'bl 
drzewo odpowiednie twym siłom. No, a ten. 
tema.t o Suchonosowie, com ci go dał, cz11i 
już napisał1 Jeszcze nief No wyszła ośla szczęr 
ka. A co za temat! 

- Naletaloby o wsi, o ludzie, - rz•l 
Kuźma. 

Wszak sami mówicie: Hosja, Rosja.„ 
- A Suchonosy nie lud, nie Ro1jaf Wa.-za~ 

to oala wieś, zakarbuj to sobie na nosie! .eaw 
w około siebie. Czy to miasto podług cfebl et 
Co wieczór gnają stada po ulicach - z , pozti. 
kl~bów kurzu. nie rlojrzyaz są~ladt1i„. Ach i,-
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ł<óba I~ozencwajga, lat 28, oskarż. z 
art. 1666 kod. kar„ oraz mieszkańców 
gminy R<ido•10 ·zez: SurG F:1jgQ Tajgel­
baumównę, lat 18, oskarż. z p. 13, 3 i 
l art. 1619 kod. lrnr. 1 Antonin<;; Trze. 
pińska, lat 36, oskarż. z art. 169 ustawy 
karnej. 

= (r) Ofiary. Pani Leona Po­
:mańsl<a ofiarowału 5,000 rub. na budo­
w~ pawilony w Uzdrowi~lm przy łódz· 
kiem Towarzystwie pielęgnowania cho­
rych .Bykur Cholim·. 

- (n) Prezes zarządu szpitala im. 
małżonków Poznańskich p. jakób Hertz 
ofiarował od siebie i roaziny 1'oznań­
skich rub. 10,000 na odnowie11ie szpi­
tala. 

= (d) Znalezione dokumen• 
tv„ Naczelnik poczty przesłał do tu• 
tejs.zego wydziału śledczego nash:pujące 
dokumenty znalezione w skrzynkach 
pocztowych paszporty: lndt?la Pióro, 
Konrada Wachowicza, Marianny Zgliń· 
skiej, Anieli Łyszczyńskiej, Ruwina Brok~ 
mana, Antoniego Majdy, Karola ł<riil!era. 
Józefy Baumerl, juljusza Helcel, bilet 
wojskowy Mamerta Bołondzia, zagra­
niczny paszport Adolfa lnisa, świadec· 
two Kazimierza Wierzby, bilet legityma­
cyjny Stanisława Czerwińskiego, ksią­
żeczkę legitymacyjną Teodora ł<reczme­
ra i książeczki rzemieślnicze Wilhelma 
Szmelcera i Aleksandra Neningera. 

= (w) Spadki. Łódzki wydział 
hypoteczny ogłasza, iż zawakowały 
spadki po zmarłych: 

kop., Erne~cic vel Erneście Ferdynan­
dzie Geldnerze, zmarłym we Włoszech 
spółwłaśc1cielu nieruchomości Mdzkiej 
nu111cr 3830, i kredytorze sum: 3500, 
37:>0, 420U, 4200i i 4000 rub., jul1u zu 
Zajforcie, wł.:łścicie AA 11ieruchomości lódz. 
numer 814, Janie Bernardzie I<ożmiń­
skim, kredytorze sumy 933 rub„ Emilii 
l(acarzynie Tomaszewskie, kredytorce 
sumy 1250 rubli, Adolfie vel Edwardzie 
Adolfie Ott J, kredytorze r·1111y 18500 r., 
Ryszardzie vel Ryszardzie Gustawie i 
Marji małżonków I<unkiel, właścicielach 
nieruchomośCI łódzkiej numer 1267a, 
Ferdynandzie Kesslu kredytorze sum: 
90000, 50000, 51276 rub. 98 kop. z za­
stawami: 9000, 16500, i 5200 rb., julju­
szu vel Karolu juljuszu Millerz6, spół• 
właścicielu nieruchomości łódzkiej nu­
mer 753c: juljuszu Adolfie Szulcu, spół· 
właścicielu nieruchomości łódzkiej nu­
mer 934, Wilhelmie Erneście Rychterze, 
kredytorze sum: 7000 i 3000 rub. 1 Sa· 
muelu vel Samuelu Berkenwaldzie kre· 
dytorze sumy 3500 rub., Janie Edwar· 
dzie Stefar:i... kredytorze sumy 1000 rub. 
juljuszu vel Juljuszu Teodorze Arndtcie, 
l~redytorze .-5umy 2100 rub,, Uldze T1tz, 
spółwłaścicielce nieruchomoś..:1 lódtldeJ 
numer 998 i spółkredytorce sumy 7000 
rub., J\loszku i Esterze małżonków AJ· 
zenszmidt, właścicielach lewej połowy 
nieruchomości łódzkiej numer 198 i 

Gotlibie Midniklu, spółwłaścicielu nieru~ 
cł1omości numl!r 83Sa w Ł :.>dr:i. 

Termin na udowodnienie praw do 
wymienionych spadków upływa 14-gu 
grud ma r. b. 

= (k) Z sądu okręgowego. 
Il wydział karny piotrkowskiego sądu 
okrę~owego rozważał mi<idzy innemi r,a 
kadencji w Łodzi następujące sprawy: 

w pierwszej stawali 111. gm. za. 
jączków, kieleckiej gubernji Jan Zojel<: 
15 lat, trzykrotnie karany za kradzież 
m. gm. Se>jki. kutnowskiego powiatu' 

zienia, pozostałych zaś po 2 mies. wię• 
zienia. 
. Następnie na _lawie oskarlonych za-

siadł m. Suchedmową, kieleckiej gub. 
Andrz_ei_ Kabała, lat 19, oslrnrźony o 
kradz1ez w następujących okolicznoś­
ciach: 

W dniu 15 stycznia 1911 roku, uli­
cą Wschodnią szła Rozalia Frenkiel. na 
rogu Kamiennej 1 Wschodniej podsiw· 
czyt ~o niej j~kiś nieznajomy młody 
cżł0'.v1ek z zamiarem wyrwania ręcznej 
torebki, które& trżymał a F. w ręku. Po· 
szkodowana pobiegła za meznajomym z 
okrzykie'!I „trzyma] złodzieja•! Stójko­
wym_ stojącym na posterunku przy ulicy 
ł<amienne1 1 udało się schwycić niezna· 
jomego vis a vis nr. 16. Torebl\ę 
wraz z l _ rb. stójkpw1 wręczyli Frenltiel, 
a 111ezna1omegQ zaprowadzono do cyr• 
kułu, gdzie się okazało, iż to jest An· 
drzeJ Kabała~ 

l\. na s~dzie. do inkryminowanego 
mu czynu się nie przyznał i skazany 
wstał na l i pół lat więzienia. 

Trzecia sprawa była następująca: 
W dniu 22 sierpnia st. st. 1910 r. 

niewykryci złoczyńcy skradli z fabryki 
Gustawa Bekiera przy ul. Wólczańskiej 
nr. 206-208 towar. 

· Według zeznań poszkodowanego 
skradziono towaru na sumę około 200 
rb., oraz rewolwer systemu . buldog" . 
Złoczyńcy dostali się do budynlrn przy 
tabryce za pomocą odkitowania szyby i 
wyjęcia tej że w szklanym dachu. 

Na razie / nikogo nie ujęto. 

We wrześniu tegoż roku agenci wy­
działu śledczego podczas obławy aresz­
towali Franciszka Wojtczaka i Włady­
sława Gębalskiego, którzy do wy­
żej wspomnianej kradzieży przyznali 
się. 

Na sądzie oslrnrżeni tłomaczyli się. 
ii. szyby nie wyjmowali, gdyż już jej nie 
było. 

Sąd skaza.t G. na pozbawienie nie· 
których praw i przywilejó•v i na odda· 
nie do rot aresztanckich na 1 rol<:, Wojt­
czaka zaś na 6 mies. „ wit,Jzienia, oraz na 
zapłacenie kosztów sądowych. 

W czi.vartej sprawie odpowiadał rn. 
WOłł\.u1111.1, kowieńskiej gub. oskarżony 
o przechowywanie lwntra bandy. 

garków. które urz~dnik komory u '"' )<i 
za zagraniczne i bez plomb. t ;o 

Zegarki zabrano I orzeczono a)'l< 
cło od nich wynosi l 04 rb. 40 k ~1'1e1 
wartość zaś samych zegarkt'.>w 229 
Ekspertyza wykażała, iż zegarki Sil b ~l 
warunkowo zagraniczne. · ~ ~~u 

. Na zasadzie powyższego L. za 17del 
po~1ągnię ty d~ odpowiedzialności sąc 'JO""" l 
weJ. ~Il sądzie L. przez obrońc~ swe ~,dodl'. 
p. Lewina z. Warsza~y, do winy si~ p 
prr.yzhat, twierdząc, ze zegarki dane , 
były do reparacji, e gdyby nawet i b ~· 
zagrani~zn~, to on nie mote być za' (}ie 
oopow1edz1 ałnym. 1,„y~ 

Zbadani na sądzie świadkowie tua' 
znali swe zegarki i sąd uniewinnił ~ 
karżonego. to 

Obrońca p, Lewina w końcu 51 D~ 
mowy odezwał się do sądu z nast,1 c,~ 
jącemi słowy; .pozwał, sobie przytoct ea 
zdanie jednego z adwokatów wypo 'I•~ 
dziane w pewnym Slidzie: um:dni.cy ~UJ 
mory celnej tak ch~tnie spisuk prot 
kuły, że gdyby im pokazano now~ 
rodzone dziecię, to z pewnością by e 
rzekli, że ono j e~t zagranicznego 

8 

dzenia". 
Wywołało to burz41 śmiechu na~ ~ 

wśród p ublicznośi:i. ,_, 
- W dniu 21 października r.z. C1Ą 11J 

kowie zarządu łódzluego Tow. transPt 
towego: Kaufman, Garkawi i Szewie! 1 ~ 
wiadomili oficera żandarmerj i Malewi ~ 
że el\spedytor Waid w dniu 13 ~ierµ 
wysłał z Łodzi do Lublina trzy bele · Jdl 
warów wełmanych wagi 9 puduw ·ll~ 
funtów: Dublikat kwitu Wald wręci ,11t 
lrnpcowi tlraunspieglowi, Który przy~ -nr 
do Łodzi, aby towar ten zilkupić. 1 ~ 

Gdy B. wykupił towar w L.ubli p~ 
i przywióz ł do mieszkania swego al .ci 
zało si i:, że w jednej z bel, warto pe 
350 rb. znajdują si~ zamiast towaru b 
war tościowe łachmany. iw 

B. zwrócił się wobec tego do k ~l 
ca Gieske, od którego towar l<upi 
prosił o zwrot pieniedzy. U rab1 
l\tóry zajął si~ polubownem rozpatn aJ 
niem sprawy trnpiec i nabywca zgo4 ~ 
się ponieść .vspólnie szlwdę. l 

W jakiś czas potem przyszedł 
Giesl<iego jakiś młody człowiek, jak. Jl 
okazało Szmul Doktorczyk z prób .s 

Fryderyku Starku, właścicielu nie­
c~homości numer 414 w Łodzi, Fiszlu 
Gabrjelu Fromanie, spółwłaścicielu nie­
ruchomości łódzkiej numer 313, Wilhel­
mie Toberze vel Tauberze, spółwłaści­
cielu nier-uchomości łódzkiej numer 1094 
Lajzerze Dawidzie Rozentalu, spółwł'a­
ścicielu nieruchomości łódzkiej numer 
754, Izraelu Bokczynie, kcedytorze za-
5tawu 850 rb;, Szai Sadowskim, spół· 
wfaśdciełu nieruchomości zgierskiej nu· 
mer 3. Cudku vel Rywenie Cudku Za· 
rzewskim, spólwhtścicielu nieruchomości 
~~->-•-=-; „„.,,er 435 i kredvtorze sumy 
230~ !~b., A~olt1e r.m1~u rrerunu, spo1 . 
włascJC1elu meruchomosci łódzkich nu„ 
I!lery, 792k, .593, 594. 595. i 596, józe· 
fle ve1 Józefie Henryku Szrejerze, kredy­
torze sumy 13000 rub. z zastawem w 
sumie 1300 rub., Samuelu Filonie vel 
Samuelu Konie, właścicielu nierucho­
m~ści łódzkiej numer 47m, Władysła­
wie vel Władysławie Robercie Czesław­
'iki rn, l\Tetl.ytorze sumy 3~243 rub. 43 

16-letni Jan Liczkowski, dwukrotnie lrn: 
rany za kradzież, m. gm. Widawa, łas­
kiego powiatu, Zygmunt Miks 13 lat i 
mieszkaniec Łodzi 16 lat, Zalman Mi-. 
1 ... .,....„i.;~ "'.~1tj]sn1 oslrnrżcni o to. iż w d 
19 pa~dl1en lrn 1910 roku wspolme s1~ 
u~ów1ws.zy skradli z niezamkniętego 
m1eszka11_1a. Chany Ciesielskiej przy ul. 
Zawadzl\leJ nr. 10, różne neczy wartoś­
ci mniej1 jale 300 rb. 

Na sądzie pierwsi dwaj przyznali 
się do winy, ostatni zaś twierdzili, iż 
stali na czatach. • 

Sąd słGiz~ł: Zoj!rn na 3 mies. wili-

W dniu 18 maja i910 r. wskutek 
rozporządzenia naczelnika olm~gu war­
szawskiej komory celnej, uczyniono re~ 
wizję w sklepie ze~armistrzowskim M en­
dla Lewina przy ul. Piotrkowskiej nr.41, 
gdzie w obecności właściciela wydobyto 
z pod lady 10 srebrnych i 13 złotych ze-

te1 samej co skradziona wełny i pr ~ 
G. o określenie ceny. Wymienic 1l 
przez Giesldego cena okazała sie o \I ' 
le wyższą niż cena zapłacona prr 'ł 
Doktorczyka. 

Zainteresowany tern G. udał się 1 
D. aby obejrzeć tak tan io nabyty to~ J 

„miasto•! U, niepoj~tn:i szczapo, - ty choći1y 

ci kto klina zabił w głowę, nigdy nic nie na-
Qiszesz.„ · 

Kuźma zrozumiał jasno i wyrażnie, że Ba­
la1zkin powiedział świQtą prawdę: nie iemu 
pisać. Naprzykład ten Suchonosy.„ Wiele lat 
nosił w głowie tego nieznośnego sfobodz. 
kiego starca, którego cały majątek skła­
dał siQ z zawalanego od pluskiew mate• 
racu i zjedzonej przez mole salopył - które 
, dostał w spadku po zonie. Zapożyczał się, 
chorował, mieszkal za pól rubla na miesiąc 
w kącie u straganiarki z garkuchni i według 
je j opinji mógl znacznie poprawić swoie in­
teresy, zdecydowawszy się sprzedać swój spa• 
dek. St1·zegł go jak oka w głowie, - lecz nie 
z przyczyny czułych uczuć, i akie źywił ku 
nieboszcze, lecz dlatego, że dawało ono m n 
poczucie, że to go wyróżnia od innych, że po· 
siada własność. Zdawało mu się, ze te rzeczy 
są niesłychanie cenne. Nie był wcale skłon· 

nym ich sprzedać. Stawiał cenę tak wygóro· 
waną, że w zdumienie wprowadzał przycho­
dzących kupować. Kuzma doskonale rozumiał 

tą słobodzką tragedię. Rozmyślając wszakże 

jak ją przedstawić, zaczynał żyć całem skom­
plikowaaem źyciem słobody, wspomnieniami 
dzieciństwa, młodości - plątał się, gubil Su~ 
chonosowa w mnóstwie obrazów przepełnia­

JłliCYCh mu wyobraźnię, prz.:ytłoczony koniecz­
no.:3c1ą wypowiedzeniu. własnej du~zy or~z tego 
co k, 1ecryio mu życie. A najstrasznie1szem w 
t n L:.ycm byla okoliczność, że to życie tak 
p o...,t i i{:-ótkie z niezrozu rninłą szybkości ~ 

~ozpraszało się na drobnostk:„. Tak, rnetylko 
nie potraw vbać, ale m wet nie umiał myśleć 

porządnie i \ 1ytcw ale, W7.l~WSZ)' ~a pióro, , mę· 
czyf siiJ 1aK ::;zczenie w ;::,łomie„ 11 rzcdś1rnert­

llt\ proroctwu Balaszkina otrzeźwiło 1go: tfze­
ba porzucić po wieści! 

I p.: r~z pierwszy błysnęła mu myśl na­
pisania 11Zbiorów11

, surowego i okrutnego na· 
pisu grobowego dla siebie.„ 

' Od owej pory wi;;za.kze. przeszło jeszcze 
dwanaście be1płodnych lat. 

TrudnH się pośrednictwem w Woro · 
neżu. 

N1J<stepnie, gdy, skutkiem gorączki poro­
dowe1, zmarła kobieta, z którą źył, za,jm owal 
si~ pośrednictwem w j elcu, sprzedawał świe· 
ce w skiepie w Lipecku, wreszcie został su­
biektem w gospodarstwie Kasatki11a. 

Życie jego biegło jednostajnie. przy pracy 
i śród drobnych trosk, póki nagle pijanie nie 
zamieniło się w pijaństw0. Stał się namiQtym 
zwolennikiem Tolstoia; przez cały rok nie pa• 
lił, nie jadł mięsa, nie wziąl do ust kieliszka 
wódki; nie rozstawał się ze „Spowiedzią" i z 
Ewangielją; o mało co nie porzucił nawet za­
jęcia i nie przeniósl ::si~ na Kaukaz do ducho­
borców .•. 

Nagle, polecono mu, wyjechać za intere­
sami, do Kijowa. \Vyjeżdża1ąc, cieszyl si~ 
prawie chnrobli wie, doznawał uczucia, jak.by, 
po latach długiej niewoli. niespodziewanie pu· 
szczono na wolność. Było to pod koniec 
września, ·- wszystko wydawał'o się lekkie 
i piękne: i czyste powietrze, i niezbyt skwarne 
słońce, i bieg pociągu, i otwarte okna. i kwie­
ciste lasy biegnące przed nimi. W wagonach 
słychać było gwarę chochłacką - i przypo· 

minała się młodość... Na stncji w Nieżynie, 
ujrz. nagle Kuźma przy drzwiach dworca -
wielk ;a z!Jiegow sk:o. Tłum tłoczył :ię na oko„ 

ło czegos, spierał sit;, burzyt, wrzesz:czał. Kuź­
mie zabiło serne i skoczył ku zb1egow1 ltu. 
Przecisn",_wszy się szyulrn u1rzał cz rwon<~ 
czapkę naczel111ka. 8tacJi, biały kolpuk kucha. 
rza podobnego do hetmana i szary szynel 
żandarma obdarzającego "zmrchańcami trzech 

pokornie lecz uparcie stoj,cych przed l1i , 

chochłów w krótkich i grubych świtkach, 

potężnych niczem n iezdartych butach oraz 
b runatnych czapkach barank owych-. 

Czapki te zaledwie trzym ały się na czerr 
potwornem - na obwiązanych, twardymi ' 
zeschłej ropy bandażami, okrąglych slowa. 
ponad napuchniętemi oczami, po nad n 
brzmiatemi szklistemi twarzami pokryte• 
zeschlemi, zczernialemi ranami: byli to choc 
ly pokąsani przez wściekłego wilk.a, który 
wysłano do szpitala · w Kijowie, a który• 
praw ie na wszystkich stacjach, zatrzymywan 
cale doby nie dawszy chleba lub grosza p1~ 

ni~dzy. 
Dowiedziawszy się, że chochlom obeco 

dlatego jedynie nie pozwalają 1echać, ponH 
wat pociąg ten nazywa sit pośpiesznym, Ku! 
ma wpadł w wściekłość i śród zachęcaj ący 

krzyków znaj duj~cych s iQ w tł um ie żydu 
zaczął wrzeszczyt i tupać nogami na źanda 
ma. Zatrzymali go, s pisali protokuł, i p o r 
pierwszy w życiu, Kuźma wyczekując nastę 
nego pociągu, upił się aż do waty zm 
słów. 

Chochły pochodzili z g•b. czerniehowskl1, 
Zawsze ją s ob ie wyobrażał jako kraj glucb1 
o tęsknym pochmurnym niebie. Ci ludzie, Id 
rzy gołemi rtkoma pasowali si ę ze wiciekle. 
zwierzęciem, przypominali mu ~zasy Włod1 
mierza, dawny surowy, leśny, chłopski spo~( 
życia. I popijając, nalewając· trztsi\cem1 ~ 

skandalu ręk.ami kieliszki. Kuźma był w z 

chwycie: „Aeh c" to były za czasy!• Pe[, 
gniewu rozmyślał o żandarmie i o tym pok.o: 
nym bydle we świtkach. T pi, dzi cy, n~ 
!J~dą przelilęci.„ Le.cz Ruś, dawna Ruśt 

· 4. C,:!B1 
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łl ktróym tet poznał materjały wełnia- mieszkania Teodora Henselmana, przy 
ne skradzione Braunspiegłowl. Doktor• ulicy Targowej nr. 26, zkąd skradli ró· 

k objaśnił, że towar ten kupił w żne rzeczy, przewainie biżuterię, na o-
sklepie Chaima i Berka Rusaka. gólną sumę 470 rubli. Odszukaniem 

Tego samego dnia wieczorem przy• złodziei zajęta się policja. 
ldl do W'81da Nuta Srebrnik i Joel Z mieszkania Arona Kotta, priy 
Neuman, I wspomniane towary polecili ·\Jlicy Cegielnianej nr. 86, nieznani zło­
odesł'ać do Lublłna, a duplikat frachtu czyńcy skradli r6ine rzeczy, wartości 
1-- Braunspległowi. Wałd nie spełnił 401 rub. Na ślad złoczyńców nie natra­
jednak tego polecenia i oddał towar fiono. 
podoiicero i łandarmerji, Malewiczowi. Nocy wczorajszej, nieznani zładzie· 

Podczas śledztwa Chaim Russak je wyłamawszy zam k1 1 skradli z komór­
f,eznał, ie sprzedany towar kupił od ki w domu nr. 36, przy ulicy Przejazd, 
Qieskiego, na co przedstawił rachunek 7 kur, wartości tó· rubli, naieżące do 
ąsławiony przez komisjonera G., Neu- Chaskla Edelsztejna. 
mana. Onegdaj wieczorem, nieznani zło-

Na zasadzie tych zeznań pociągniq- czyńcy, otworzywszy drzwi podrobionym 
to do oepowiedzialności pod zarzutem kluczem, do!Stali się do mieszkania Aro­
oszustwa: 39·letniego Szmula Doktor- na Bibermana, przy ulicy Pasat Meyera 
c~ 29-letuiego Berka Russaka, nr. 11, gdzie wyłamali zam~d u k1:ecten­
l().ł.etniego Icka Neumana, óó-letniego su 1 szai i skradli 12 par firanek i parę 
Majera Or.osgriena i 52-letniego Chaima srebrnych lichtarzy, wartości 175 rb. 
Russaka, Zawiadomiona poliqa zajęła si~ odsz u­

. Obroflca oskarżonych dowodził, ze kaniem złodziei, lecz na ślad ich nie 
~ cała Polega na poinyłce bez cie- natrafiono. 
oia oszustwa i prosił o uniewinnienie Zamieszkały przy ulicy Poludnio­
Podsądnych. Sąd zgo.1ził sie z tym po- wej nr. 20, Hersz-Mendel Zalcberg za­
glądem na sprawę i wszystkich oskar- wiadomił policję, że sublokator jego 
tooych od odpowiedzialności uwolnił. Jankiel Lisaj, korzystając z jego nieo-

m:: (t) Aferzy•ci. Jak wiado- becności, skradł 147 rubli w gotowiźnie, 
Aorno. prawo prowadzenia swych ope· oraz wekse\ i kwity lombardowe, z któ· 
racjł posiadają tylko te towarzystwa u· rymi zbiegł niewiadoma dokąd. Za 
0ezpieczeniowe, które, jako gwarancję, zbiegiem rozesłano lisly gończe. 
złożyły w banku państwa 500,000 rb. Nocy wczorajszej, ze sklepu kolo-

Tymczasem obecnie na bruku łódz· njalnego Francisz~a Lewan.dowsl~iego, 
idlllf pojawili sie aferzyści, mianujący się przy ulicy Główne) nr. Só, rne~nam zło-
agentami zagranicznego towarzystwa czyńcy, wyjąwszy ~zybę w oknie, skra-
i1bezpleczeń na życie 11 Victoria", dli towarów kolon1alnych na sum~ 150 
ilragnąc pozyskać klientów. rubli • Odszukaniem złodziei zaj~ła się 

Policja podobno jest już na śladzie, policja. 
pomienjonych aferystów, którzy po uj«=· Onegdaj, służąca Hersza Fernbacha 
ciu, pociągni~i b~dą do odpowiedział· zamieszkałego na Górnym Rynku nr. 7, 
naści sądowej. 18·letnia Ła1a Białe!{, l<orzystając z nieo-
~ swej strony ostrzegamy łatwo- becności państwa, skradła z szafy 510 

wiernych przed nowym sposobem wy· rubli w gotowiźnie. Zawiadomiona o 
iysku. kradzieży policja odszul~ała złodziejkę, 

= (d) Bójka. Onegdaj, 0 go- którą aresztowano. BiałeK zeznała, że 
dzinie 11 wieczorem w domu nr. 10 sluactzione pieniądze oddała łwchanko· 
przy ulicy Reitera na Bałutach pomiędzy wi Moszlwwiczow1, zamieszkatemu przy 
łS-Jetnim Franciszkiem Prokopińskim ulicy Nowo-Za~zewslue1 nr •. 18, k!Ory z 
\ .29·łetnim Aleksandrem Połczyńskim pieniędzmi wy1echał do Kielc. Za tł. 
vynikła kłótnia, która zamieniła się w rozesłano listy g,ończe. 
lójkę, podczas której Prokopiński zadał z mieszkania Marica Gutentaga, na 
siekierą Poi,zyńskiemu cios w głowę. Nowym Rynku nr. 3, nieznani złodzieje 
lawezwany lekarz Pogotowia opatrzył skradll 135 rubli w gotowiźnie. Na ślad 
?Oszwankowanego, pozostawiając go na złoczyńców nie natraiiono. 
miejscu, krewkiego zaś Prokop. aresz- z mieszkania Samuela Kabana, przy 
towano. ulicy Cegielnianej nr. 46, nieznani zło-

= (d) Niefortunny jeź- czyńcy, otworzywszy drzwi podrobio-
11zieu. Wczoraj wieczorem u11cą Piotr· nym 1<1uczem, si<radli dwa futra, oraz 
kowską jechal konno Natan jakobs, srebra stołowe, ogółem wartości 600 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej rubli. zawiadomiona o l<radzieży policja 
nr. 42, nagle koń, przestraszywszy si~ zajęła się _odszul(~niem złodziei, lecz na 
tramwaju, poniósł Jeźdźca i w końcu ślad ich me natra1io110. 
wyrzucił go z siodła. j. przy upadku = (p) Czuły mał.żonel<. 1 
potłukł się dotkliwie. Niefortunny 1eź· na horyzoncie uaJUarJii~i dobranych 
11ziec zmuszony był wrócić do domu itadeł .uałżeńskich, ukaże się czasem 
dorożką. mała chmurl\a. uowoctem tego, zamie„ 

= (r) Zbrodniczy napad. szkałe przy ulicy Skwerowe1 ar. 64, pe-
Wczoraj około godziny 5 po południu wne młode małżeństwo 7.e sfery robo· 
w lesie za dworcem kolei kaliskiej, sze· tniczej. w l(tOrem podcza3 sprzeczki 
śclu nieznanych ludzi napadło nagle, pan domu" użył lak silnych argumen· 
na przechadzającą się młodą, e- iow względem swe1 dziewiętuastoletniej 
legcSncko ubraną kobiete i dokonało na żoneczki N. K., iż Pogotowie musiało 
niej gwałtu, związawszy jej uprzednio JeJ udzielić pomocy. 
ręce i zakneblowawszy usta. Dopiero Mamy wszaKze nadzieję, że srogi 
w jakiś aas po ucieczce zbrodniarzy tyran żałował wybuchu :swego krewkie· 
przypadkowi przechodnie spostrzegli go temperai11entu 1 miła harn1on1a z'1„ 

iemdloną kobietą i uwolnili z więzów. panowałd z. powrotem między pow.t· 
Zawiadomi<>&.~ o wypadku tym po· snionym1 nrnłżulll\ami. 

licja urządziła niezwłocznie obławe, = (p) Przy pracy. Przy uiicy 
podczas której zdołano ująć dwuch Sredniej nr. 129, robut1ncv 1\iaria1111ie 
sprawców niecnego napadu. Dla uj~cia Grabowsl\iej, lat 25, rna 111 r.vuu unva: 1 

pozostałych wdrożono energiczne poszu- trzy środkowe palce u pr::wĘ;J ręki. 
kiwania. = (p) Ze sclio ~ów. Przy ul. 

Uodać należ.y, że nieszcz~śliwa ko- Nowocegielmanej, spadr ze schodów, 
bieta znajdow ła się w stanie odmien- odniósłszy ogólue pdthiczen1e, syn me-
nym. chanika. józet Zysma11, łat 14. 

-= (d) K•adzieże. Ze sklepu = (p) Upadek z roweru. 
lllonopolowego, przy ulicy Widzewskiej Przy ulicy Stodolniani;j ro~ Lutomier­
nr. 106, nieznani słoczyńcy, wyłamaw· skiej, spactł z roweru 1 ol:i.!leczył tw(ir1) 

szy zamki u drzwi i szuflady, skradli 16 Stanisław i"owacki, slu:;.uz, lat 21. 
łubli 50 kop. w gotowiźnie. Na ślad zło· = \P) Z rozpaGzy. Przy ulicy 
-iziei nie natrafiono. Juljusza nr. 13, zatruł s1i: karbolem z 

Onqidaj wieczorem z szatni łódz· rozpaczy robotnik, W11n0r Robala, lat 
kiego T-owarzystwa cyklistów-turystów. M. 
PClł' ulicy Przejazd nr. 5, nieznany zło- Desperata uralowai,.> wezwane Po-
dziej ikradł z paltotów Willy Mejszorda gotow1e. 
ls rb. w gotowiźnie i złoty zegarek, = (p) Nagły zgon. Pizy ulicy 
IVartolci ~ rłlDłi i Ottona Wistechube \i\'schodmei 11r. L 1, l.llldfi 11cct 6 i~ dwuletm 

1utwri.u mgarek. wartości 30 rubli. Od· syn hauularzd, ~rut Roz.en:i.t.•ein. Yrzy-
iem zło~iei zakła się policja. ~z> na zgo:w ill1;:wyic1:)!i o.i'i, 

Onegdaj z mieszkania Szai Wiślic- = (p) Smicrteh•y upade • 
I' !(>, .*1 uley Sredniej nr. 8, służąca Przy ul Piotrkowskie j ~'.1 • .300 robotni\( 
CbiJa-Bfnci zpi g kr11dła 7 rubli Ignacy \Vącisr.elc, lat ;::.) spadł z rusz­
~ gotowłBrie i złoty zegarek wartości towanla z wysokości cJrugie:go µiętra, 

rubłi, z którymi zbiegła. Za niesu- odniósłszy pęknif;cie <.:l.iszk1. 
ą *1łf&cą rozesłano listy gończe. Ofiar~ strasznc~o wypadku Po;.!_O· 

' Nocy wczorajszej nieznani złoczyń· towie odwiozło w stanie cieżkim do 
•••••,·~~-d~~~ i '11~ do.- ~i!.a.la św. Aleksandra. 

ZAMIEJSCOWA. 
_:(w) Z Tow. poż •• oszczęd· 

nośc!owe~o. Naznaczone na uie­
dzteię ubiegłą nadzwyczajne ogólne ze­
branie członków zgierskiego Tow. po• 
życzlwwo·oszczędnościowego nie odby­
ło się. 

W drugim terminie zebranie to ma 
się odbyć w czwartek przyszły, o godz. 
7 wieczorem, w miejscowe1 szkole han· 
dl owej. 

= (z) Długowieczność. W 
niedziel~ ubiegłą odbył się w Z~1erza 
pogrzeb Aguieszki F1Ja.tlwwskiej z I ślu­
bu Turczyńsl<ieJ, liczącej w chwili zgonu 
105 lat wieku. 

Nieboszczka, pozostająca od lat kil, 
kunastu na łasl<awym chlebie u znajo· 
mych, zachowała do śmierci przytom­
ność umysłu i wzglf:dne zdrowie. 

= (n) O fałszerstwo ety• 
kieł. W piotrkowskim sądzie okrę· 
gowym rozpatrzono sprawę, ciągnącą 
się około 11 lat. . . 

Na ławie oskarżonych, zasiedli 
mieszkańcy m. Będzina: B. Prower, F. 
Prower B. Jakubowicz, Z. Kotenber ~. 
B. i L.' \Vermundowie. Akt oskarżenia 
zarzucał im, że w r. 1899 systematycz­
nie podrabiali etykiety herbaty J Popowa, 
sprzedając marną herbatę. Produkt ten 
wysyłali za granicę, gdzie też w Wrocła­
wiu skonstatowano fakt fałszerstwa. 

Sąd skalał oskarżonych na 2 mie~. 
wieziema każdego, oraz na zaplaceme 
firmie poszkodowanej 1803 rb. 41 kop., 
komorze 46 rb., nadto wzbronił im za­
mieszkiwać w 100-wiorstowym pasie 
granicznym. 

= (s) Z Głowna donosi na3z 
korespondent: 

Znajdująca si~ .pod ~łown~m ~e 
wsi Osiny walcowma mos1ędzu l mie­
dzi 

1 
należąca do S. Prywesa z \V arsza­

wy ma być sprzedaną pew.ne~u ko~w 
sorcjum, złożonemu z rosy1sk1ch kapl· 
talistów. . 

Pomieniona walcownia zatrudnta 
200 robotników. 

Ze sceny i estraoy. 
z e s z k o ł y G r u d z i ń s k i e g o. 

3 dni trwały egzamina na kursach 
muzycznych dyrektora Grudzińskiego. 
Wobec personelu ped~gogicz~eg~ popi· 
sywały si~ całe szeregl ~c~mow 1 _ucze­
nie te1 wielce pożyteczne) 111stylUCJI. 

W wykonaniu poszczególnych utwo­
rów w idocznem było doskonałe przy· 
gotowanie, i technil\~ u niel<;tórych po· 
suniętą ao pewnych gra111c dos1wna-
łośc1. 

Łódź mi\ wielu nauczycieli muzyki, 
wszal,że dyrektor Grudziński na P<?l~ 
pedagogiczu·~m yv grz.e fortepian.owe] i 
jako znawl.'.<t, zaJmuie Jedno z na1przed. 
niejszych ::;tanow1sk. Sam będąc suro­
wym i sprawiedliwym zarazem krytykiem, 
dużo wymaga od swych wychowańców 
i jako artysta, potrafi wzbudzać wielkie 
zamiłowanie do sztuki. 

z uczenie na szczególne wyróżnie· 
nie zasłuzyły: z l\las fortepianu: pp.: 
Zoija Laierska, Wanda Naruszk1ewicz, 
dosko11a1~ wylwnała „ WarjacJe" Haendla, 
ZofJa Sz;perliog (bardzo uczuciowo 1 

dobrze technicznie) zagrała „Capricc1ołlo 
JVlendel:;ohna op. 3d p. Lisner ze zrazu· 
miemem popisała ~' ę „Sonatą" h•mołl 
C1eme11t1e~o, pp.; Uull.k, Neugebauer i 
jalrnbuwi..;z. 

z młod:;zyc11 klas: Halina Staro­
wicz Emma Ivlałachowska, Anna Neu­
h:Jl.1,~ J'v\1chd, c~rn, Ful\S. 

Z ldasy skrzypiec: Bwnis.ław Le· 
chow~ki (lrnrs wyższy) w młodym adep­
cie przebija talent i dobrze wyrównana 
techmlrn, grał trudny koncert Godarda, 
w który111 wykazał zrozurńienie i inteli­
gencję; Wojciechowski, Jokiel, Szor i 
Kopi.:ąńs1rn. 

Z tt:Ot'ji p.,i.: Link, . Golde, Droz­
dowsld, f rebler, Olga Sejler i Michel. 

Z HarmoaJi niższej~ :3zulct!, Lafer­
ska, :)za1be i N"!ugeLauer. 

Z Harmonji \'.yższei 1 liislOrJi mu· 
zyki: Julja l\.aimowslrn 1 s: ·ner. 

W r. b. szkolnym ul·ończyła stu· 
dJa fortepianowe pod kierunkiem dyrek­
tora Grudzińskiego p. Marja von Treu· 
towjus, l>lóra zdała egzamin na ostatni 
kurs (wirtuozowski) w drezdci'1skiem 
konserwatorium z odz:11acze11i~m. 

Przy s1)03ob!1ości zaznaczamy iż 
ciesząca ::1t0 niezwykłem powodzeniem 

s. 

w Berlinie pianistka p. Janina Familie· 
równa, o której tak zaszczytnie odzywa­
ją się pisma zagraniczne, studjowała 
muzykę fortepianową u dyr. Grudz~ń4 
skiego przez 5 lat. Są to chyba niezbi· 
te dowody upoważniające nas do oce· 
nienia zasług dyr. Grudzińskiego. poło­
żonych na polu pedagogji muzycznej. 
Dla ścisłości zaznaciyć trzeba, iż wszys. 
cy wychowańcy otrzymali cenzury z wy­
kazem opinji rocznej. 

W pracy artystycznej pomagają gor· 
łiwi współpracownicy: prof. Stanisław 
Szwarcbach doskonały teoretyk i prof. 
Alfons Brandt skrzypek wirtuoz. 

A. B, 

K o n c e r t .L u t n i" z a i e r• 
s l< i e j. 

W sobotę ubiegłą odbył się Oitatn1 
w tym sezonie lwncert „Lutni" zgier­
skiej. Program, wylwnany pod dyrel\CJ•t 
A. Mikiny, był wielce urozmąicony. 

Wylmnanie koncertu przez chóry i 
orkiestr~. oraz solistów wiol011czelist~ 1 

skrzyµlrn, wywoływało na sali rzttsiste 
Ol\la:>l{i. 

Po wyczerpaniu programu koncer• 
towego, rozpoczęto ochocze tańce, któ· 
re przeciągnęły się do świtu. , 

l'rzy te1 sposobności zaznaczyc m.u 
simy iż Lutnia" stojąca na czele me· 
licznych ;towarzy;zeń lrnlturalnych ~gie· 
rza, cieszy si~ tam oddawna zasluz.oną 
popularnością. Co pewien czas ~aJ~ 
ona zgierzanom znaczną. sum~ wrazen 
artystycznych i dostarcza miłych rozry· 
wek w ciągu całego rolrn. 

w. 

~ezroaoci~ na ~ołurrnia f rancji. 
(Od wł. koresp.) 

Na południu Francji wybuchły po• 
nowne zaburzenia wśród winogradników 
z powodu nieporoz.umień !1 wy~ość 
pracy 1 reglamentację pracy.. . . 

Od dwuch lat w spoko1ne1 okohcy 
Nimes, przeciętej pięlmą Wid~rlą i za· 
cienionej olbrzymiemi drzewami, wzma­
ga się ruch robotniczy, we wszystkict 
winnicach. 

Kilkakrotnie już strajkowali ci wino„ 
gradnicy. at po . dł.ugich ko~owodacl1 
właściciele zgodzih s1~ podwy~szyć za­
robek i zmienić porządek godzm pracy, 

W epoce strajku kolejarzy najemni 
rolnicy porzucili zajęcie i uformo.wall 
komitet. Wynikły poważne zaburzenia .. 

Właściciele, widząc się zagrożonem1, 
spuścili z tonu, a manifestanci dali sy· 
gnał na trwogę. 

Przeciwko rozruchom n:ąi posła\ 
kilka brygad żandarm~qi, kt6,rn z wiel­
kim trudem przywróciła spoko;. 

Usunięto mera, a winowajcy rozru: 
chów i menezy bezrobocia byli ukarani, 
lecz ba rdzo pobłażli~ie. 

Obecnie, przed miesiącem, członko 
wie komitetu strajkowego (in permaneu 
tiam) powzięli ciekawą uchwałę: Panie· 
waż nie wszyscy robotnicy mają rob'!'~· 
więc właściciele ubowiązani ~!\. 1~h za1~:. 
Na skutek tej uchwały, własc1c1ele Wiil· 

nic ujrzeli pewnego pięk~~go p~ranlrn 
w winnicach nieznanych soDle ludzi, któ­
rych dopiero usunięto siłą wojskową. 

Prawdopodobnie ostatni ten tak\ 
użycia siły zbrojnej, wywołał teraz zge· 
neralizowanie się całego ruchu, który 
ogarnia gminy sąsiednie. 

Wyruszył tam 40-ty pułk piechoty\ 
z dwiema baterjami artylerji i brygadą 
żandarmerji. 

Tymczasem, wynikają duże rozru• 
chy. Cał·a okolica zajęta jest wojskiem , 
l~tóre np. w Aimargues b~dzie zmu.szone 
zdobywać barykady, a w Nimes zrobio· 
no rewizję u generalnego sekretarza tai.n· 
tejszej giełdy pracy, którego zaraz u~~~· 
ziono za czynną zniewagę przedsta w1c1e• 
la władzy. 

Zapowiadają się rzeczy poważne. 
bo członkowie syndykatów robotniczych 
obmyślają rewanżową l<ampanię. 

Rei her. 

G 

Petersburg. Naijaś11iej:·rn.!-~. Pa11 ra· 
czyt przyjąć tytuł szefa drugiego le1b 
husarskiego pullrn uawłogradzkiego Ce· 
~arza Aleksandra li I. 
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Sensacyjne areszto•a~ · ~ 

W czwartek. dnia 1-go czerwca, o godz. 12 w południe, odbędzie się 
na cmentarzu żydowskim poświęcenie pomnika 

warła przygnębiające wrażenie, lecz przy. 
jaźnie słowa posła rosyjskiego rozpro· 
szyły wszelkie obawy. 

Minister ma nadzieję, że deklaracja 
jego wpłynie uspakajająco na wszystkie 
umysły. Czarnogórze niema powodu 
do obaw; Turcja niema żadnych zamia· 
rów zaborczych. 

1 W Petersburgu aresztowano ied 
z um~dników departamentu herold"tt 
ry wydawał fałszywe świadectwa p, 

b. p. Maurycego Schrotera tuly szlacheckie. _ną 

na którą to uroczystość krewnych przyjaciół znajomych zaprasza 
RODZINA. 

Wielki wezyr zaznacza, że starcia na 
granicy są zupełnie możliwe i nie przed• 
stawiają niebezpieczeństwa. Rząd ro• 
syjski olcazał przyjaźń, radząc Czarno­
górzu spokój. 

O miljony Ogińskich„ 
Petersburg. Rozpoczęto badania 

~wiadków obrony, Dymitr Wonlarlarskij 
.zrzekł się badania szeregu świadków. 
Odczytano ·zeznania świadl(ÓW, którzy 
nie stawili się na sprawę: ksiE:dza w Pe· 
iersburgu i kolegi Dymitra Wonlarlar„ 
skiego z lwrpusu paziów, ks. Radzi­
wiłła, któremu i;ewnego razu generał 
WonlarlarsldJ mówił, że jego krewny 
Dymitr ma być spadkobiercą ks. Ogiń­
~kich. 

Miss Flaming, panna do towarzys­
-łwa w rodzinie Wonlarlarskich, zeznaje. 
że Dymitr często żalił się, że stan ma­
terjalny ro~zicó~ nie. poz~ala mu _dojś_ć 
do świetne) kariery 1 lubił opowiadac, 
że w perspektywie oczekuje wielkiego 
spadku. Matka Dymitra zez1~aje,_ że ~v 
roku 1907-ym pierwsza dow1edz1ała się 
od syna o spadku po ks. Ogińskim; 
ona i mąż s.z;czerze śmieli się najpierw 
z; tej chimery. . . . 

Wreszcie syn stw1erdz1ł rzeczyw1-
!tość testamentu. Rodzice zupełnie u• 
wierzył". Charakteryzując męża. Wonlar· 
larska oświadcza, że jest to w całem 
tego słowa znaczeniu ryc~rz, a jedyną 
'f:go wadą jest nadzwyczaina łatwow1er· 
1)0ŚĆ. 

Petersburg. Proniewska zeznaje, że 
Dymitr Wonłarlarsldj i Długokęcki prze­
konali jej męża o konieczności _podpi· 
sania przez niego testamentu, ob1ecu1 ąc 
przedstawić prawa Dymitra do spadku. 
Ponieważ nie dotrzymano obietnicy, Pro• 
niou•.alci pnedsiewziął kroki, ażeby testa­
ment zniszczyć. 

Dąbrowski oświadczył, że podpi­
&ując testament, wierzył Mo~kiewicowi 
i sądził, że wypełnia prawdziwą wolę 
&s. Ogińskiego i nie wypiera się otrzy­
JUania od Michałowskiego l OOO rb. za 
podpis. 

Na badaniu u sędziego pokoju, dla 
Jabezpiecz~nia dowodu powództwa,z~zna­
~ ~wedle wsRazówel( Adamczewskiego. 

Sprawa Reinbota. 
Moskwa. Prokurator zażądał po· 

stawienia kilku nowych pytań z powodu 
przywłaszczenia i roztrwonienia sum, 
otrzymanych z klubów niemieckich i in­
nych. 

Sąd senatu postanowił włączyć te 
pytania do poprzednich i o godz. 3 po 
pot oddalił się na naradę nad wyro­
kiem, spodziewanym dziś w nocy. 
, Moskwa. Senat naradzał sie do 
pOłnocy i odłożył ogłoszenie wyroku 
ua...,g. 1 w południe. 

„. Skazanie księży. 
Kamieniec Podulskł. Sądy okręgo­

we kamieniec-podolski i winnicki ska· 
zały l\sięży: Zdańczuka, , Wolsl\iego, ~a­
skrenickiego 1 Czyrsk1~go na rubli _10 
grzywny każdego 1 usumęc1_e od pełnie· 
nia obowiązków na 3 m1es1ące za przy· 
łączenie do Kośc10ła katolickiego 111e­
oełnoletnich prawosławnycll. 

Burza morska. 
Astrachań. Już drugą do hę sroży 

SiE: burza morska. Połączenie telegra­
ficzne z portem przerwane. Zaton~ła 
barka żelazna Merkuljewych, zawierająca 
55,000 pudów nafty. Wsiom nadmor· 
skim grozi zalew. 

apad na stacię. 

wieków leży spokojne pożycie z sąsia• 
darni. W walce polaków z nierncami są 
winni sami polacy. 

Izba wiekszością 135 przeciw 4 7 
głosom wyraziła rządowi votum zau• 
tania. 

Smierć lotnika. ' · Berlin. Dzienniki wieczorne omawia" 
ją żywo wyrazy łacińskie „nunquam re· 
trorsum" (nigdy wstecz), któremi kan• 
clerz Bethmann Hollweg zakończył tele· 
gram swój na ręce prezydium zjazdu ha­
l<atystów w Poznaniu~ 

Rzym. Lotnik Cirri spadł z aero· 
planem i zabił się na miejscu. Aero„ 
plan spalił się. Swiadkąmi katastrofy 
byli: żona i dwoje dzieci Cirri'ego. 

Miljonowa kradzież" 
.Berliner Tageblatt" poświęca tele­

gramowi artykuł wstępny, w którym wy­
raża zdanie, że kanclerz chciał słowami 
temi ugłaskać hakatystów, którzy usiłu­
ją wszell<iemi sposobami podkopać sta • 
nowisko ministra rolnictwa, Schorleme· 
ra. Do sposobów takich należy, między 
innemi, także rozsiewanie pogłoski, że 
otrzymać ma wkrótce dymisję. Dzienni· 
ki, zaprzeczają stanowczo pogłoskom 
tym nazywaj<ic ie tendencyjnem kłam· 
stwem. 

Z powodu noty rosyjskich. 
Berlin. Wobec ostrych artykułów 

w prasie niemieckie!. z powodu noty 
rosyjskiej, zwróconej do Turqi i dals~ą 
wymian~ not z tego powodu, zastanawia 
artykuł inspirowanej „Koeluische Ztg.~. 
że berlińskie koła rządowe i dyplomacia 
niemiecka silnie są przekonane o łojal • 
ności i szczerości zamiarów .Rosji w 
k westj i turecko·czarnogórsko-albańsldej. 

Zderzenie statków. 
Kilonja. \V nocy n;,i ~~ b. m. w 

czasie manewrów w ;i(1bl1zu Skagena 
jeden torpedowiec wpadł na drugi. Je· 
den marynarz śmiertelnie raniony. 

Cholera 
łłiQdeń: Z H1acu telegrafuią: 
Urz~dnik pocztowy, nazwiskiem 

f ranzky zmarł dziś w nocy na cholere 
azjatyclH). Stwierdzono, że cholera za~ 
wleczonci została z Wenec;:. 

Re oiucja w Meksyku. 
Kol()nja. Do „Koelnische Zt~." ka­

blują z Mek$yku: Położenie ogólne Me­
ksyku nader krytyczne. Zamieszanie 
wzrasta. 

Półkownik wojsk rządowych, Azun. 
zolo napastowany był w sposób gwał · 
towny przez dowódcę odd;:;iału powstań­
ców, złożonego przeważnie z bandytów, 
o pozwolenia zajęcia przez nich miasta 
Cuernawara. Ponieważ odmówił, wywią~ 
zała się natychmiast strzeiar1ioa, prz.y­
czem jednak napastników Ddparto. Cała 
prowincja Duranzo niepokojona przez 
lotne oddziały plądrujące i mordujące. 
Z różnych stron nadchodzą protesty 
przeciw ustanowionemu, po wyjeźdz1t: 
prezydenta Diaza, rządowi tymczaso­
wemu. 

Wybory w Portugalji. 
Lizbona. Wybory rozpocz~ły się w 

zupełnym pnrządku. Większość l<andy­
datów 11c.lei:y do partii republilrnńskiej. 

Lizbona. Wyniki dokonanych do· 
tychczas wyborów w Lizbonie i Oparto 
świadczą o zupełnem zwycięstwie kan· 
dydatów repu~likańskich. 

Lizbona. Wczorajsze wybory do 
nowego sejmu portugalskiego przeszły 
na ogół spokojnie. Większo~ć rządowa 
zapewniona. 

Choroba Kossutha 
Budapeszt. Kossut silnie zaniemógł. 

Messyna. Z patacu arcybiskupa 
skradziono rozmaite drogocenne przed· 
mioty wa~tości kilku milionów lirów. 
Skradziono między innemi płaszcz ze 
złotogłowiu pokryty drogocennemi ka· 
mieniami, wartości 100000 lirów; war· 
tość historyczną płaszcza określono na 
trzy miliony lirów. 

Podczas ćwiczeń. 
Poczdam. W czas1e ćwiczeń woj­

skowycti w Doeberitz w obecności ce· 
sarza książ~ Joachim uszkodził sobie 
nogę. Przewieziono go w samojeździe 
do Poczdamu, gdzie stwierdzono l(rwo­
tok w prawem lwlanie. 

Starcie z chunchuzami. 
Charbin. Dnia 27 b. m. banda 

chunchuzów napadła na koncesje leśne. 
Szewczenki na !wiei zachodnio-chińskiej. 
W potyczce poległ podoficer rosyjski i 
ranny został jeden żołnierz. 

Nowy bill. 
Londyn. Izba lordów przyjęła ied­

nomyślnie w drugiem czytaniu bill par­
lamentarny. 

Strajk. 
Liverpool. Strajk marynarzy spo­

dziewany Jest w dniu 1 czerwca. 
Krwawe starcie. 

Madryt W pobliżu Barcelony nastą­
piło starcie pomiędzy rojalistami i rady­
kalistami. 

Podobno sześć osób zabito; jest 
wielu ra111ooych. 

Marokko. 
Tanger. Rekonensans . hiszpański 

napadnh:ty 7.o:;tał na połud111e od Ceu­
iy zaatakowawszy powstańców marok­
kańskich. Odparto ich ze stratami. 

Paryż. Na podstawie wczorajszego 
telegramu s Nego koresponden~a _„Matio" 
wyjaśnia że Francja nie przy1m1e p~o­
i'Ozycji sułtana co do protektoratu, 1a· 
ko sprzeciwiającej się układowi w Alge• 
siras, propozycja ta jednak zrobioną by· 
ła przez Mulaj-Hafida jeszcze w końcu 
r. 1910. 

Pożar lasów. 
Tok jo. 1Joia~ lasów na północ ?d 

Chotkaido przybiera olbrzymie rozm1a· 
ry. Pięć miast jest otocwnych morzem 
ognia. Palą się kopalnie ~ęgla, 3~ 
wiorst kwadratowych stało się pustymą. 
Zginęło !{ilku ludzi. 

Ostatnie wiadomości. 

Pornografja otwocka. 
Z powodu wykrycia w Otwocku fa­

bryki pocztówek pornograficznych. are· 
sztowano w swoim czasie wiele osób, 
które jednak z braku dowodów winy 
wkrótce wypuszczono na wolność. 

Nowoczerkask. Grupa luazi uzbro· 
fonych napadła na stację Niżnie-Krynka, 
kolei ekaterineńskieJ i zabrała z kasy 
rubli 646. 

Częste omdlenia, w jakie popada, na­
suwają obawy, że jest to atak paraliżu. 
Stan nader krytyczny. 

Encvklika papieża. 

Obecnie jednak, na skutek nowych 
danych, osoby te aresztowano powtór· 
nie. 

Protest ~. żołnierzy-żydów, 

--------~-...- v• 
JO~ 

Rozmaitości. 
,011 

~~ 

. . - Napoleon o kobieta 
Genjusz k_orsykańs~i był człowiekie~ t;;;;. 
którym wiele mówiono w Europie 
wiano nie przez r?k jeden, ~b • ~ 
dwa l~ta, ale w c1ą~u. całyctr pako 

Ciekawe są op1111e tego- wiełki 
człowieka, wypowiedziane' przel:eń 
kobietach. 

Napoleon wyrażał się o- nich 
pochlebnie: 

- „Dość nauczyć dziewczyhki 
tania i ortograficzne~o pisania. Tro 
przytem geografji i historii, pod żad 
jednak pozorem nie należy uczyć 
łaciny, lub - wogóle - jakiego jęi 
obcego. 

Oto napoleońskie pojmoWi 
ukształcenia kobiet, oo zaś do godfll 
a czci niewieściej. to je uzależnia! 
„zasług" rodzinnych t. j. od liczby 
danego na świat potomstwa, zwłas 
synów, potrzębnych państwu na żoł: 
rzy. 

Pani de Staal zapytała go pew1 

razu: 
- .Jaką kobiete ceni w. c. m. 

wyżej"? 
-„Najwyżej tę,-odrzekł Napoleoi 

która ma najwięcej dzieci". tł 
intelekt i duszę kobiecą stawta; 

na bardzo niskim poziomie, ale si\ I~ 
tego niechętnie przyznawał. 

W swych memuarach, broni U 
niezręcznie przed tym zarzutem, pi! 

- • Nie mają kobiety prawa 
uskarżama sic:, bo przyznaję, ie 1 , . 

one dusz~. a przecież i tacy sci filoz 
wie, ł\tórzy 11u tego odmawiają", 

- „Prawo kobiety, to prawo 
piękności. do wdzięku i oczarow 
obowiązel< jej - to uległość i ; 
żność". 

Gdyby te ideje napoleońskie u 
mały w życiu, musianoby odn 
wszell\ic: zasady rozwoju cywilit 
n ego. 

W prywatnem pożyciu, Napo 
celował niezmierną względnością i , 
l(atnem zrozumieniem niewieściej , 
che. lnóra z nim wiele mogła uczi 
a po części uniewinnia Jego „di 
poglądy burzliwa epol(a czasów po 
wolucyjnych, gdy w całej Europie 
było czasu na czułości i lmlturę nie 
.icią. 

- Nowy wymysł 111odJ. 
Płeć piękna nie liczy obecnie ' 

zwoleniczek kieszeni w suicniach, to 
moda musi wysilać sit: na wynajdJ 
nie sposobów zastąpienia kieszeni :ff 
mi kryjówkami. ' 

Elegantki lubią nosić przy so 
zwłaszcza podczas upałów. puder, 
żący do odświeżania spoconego ob 
·ostatnim zatem wymysłem mody jes 
mieszczanie w główkach olbrzyn 
szpilek do kapeluszów - puszek 
puder. 

Ołówki od szpile!\ mają prZ)l 
bowane wierzchy, pod którymi miesi 
się wydrążone puszeczki, zawier~ 
niewielką ilość pudru, odświeżając , 
eh roniącego twarz od op~~en~a _ sfo 
cznego, . . ·· · · 

' . • •• 
Katastrofa kolejowa. 
Wrocław. Dziś o godz. 5 w. pod 

Sambow1cam1 wykoleił się pociąg ma· 
newrujący, prz.}czem zabiły został pa· 
~acz, ramonych trzech ze służby po· 
o;iągu. 

Rzym. t·'apież wyda! encyldikE:, w 
której ubolewa z powodu wrogich czy­
nów Portugalii w stosunku do Kościoła. 
Rząd portugalski uwieńczył wrogi sto· 
sunek swój do Kościoła prawem od­
dzielenia l\oscioła od państwa, jak rów­
nież i prawem łupieztwa w stosunlm do 
ma1ątków kościelnych. Papież ogłasza 

„Nigdy wstecz". µrawo rozdziału za nieistniejące i wzy-
Poznań . Podczas "wiecu niemiec- wa duchowi~nstwo portugalskie do łącz.­

kiego• nadszedł od Bethmanna Hollwe 4 ności z Rzyi•.1;;m. 

Wśród żydów warszawskich, uczes­
tników wojny rosyjsko-japońskiej, zbie­
rane są podpisy pod protestem, jaki ma 
być wystosowany przeciwko żądaniu na­
cjonalistów rosyjsldch, domagających się 
usunięcia żydćw od pełnienia powinno­
ści wojsiwwt:; 

• PAMIĘTAJCIE 

o ~olonjacn letnie~ I ! J 

Biuro Zyd. Tow. Dobroczynności 
~ Zachodnia 20. ~ 

~ telegram z~p~wniający. ż~ w~zelki_e 
oogłoski o zmianie kursu polttykt ant1- W parlamencie tureckim. 
polskiej są bezpodstawne, i źe rząd kro- Konstantynopol, Na interpelacj;; 
tzyć bi:dzie dalej po dawnej drodze •. Te· wniesionci. d_o 1'a~lamentu \. sprawie ?o 
"egram konczy s:ę zwrotem: „Nigdy ty rosyjsk1e1 m1111ster spnw zagranicz· 
wstecz•. W uroczystych mowach pod- nych odpowiedział, że. dziwna, nieoficjal· 
~śhwo. że.."Wi\~e_:';, ~~.„.Qfłhłł~-,~.uoty_.~~<t4.Y ~ rosxjskie~o wv· 

Pozar miasteczka. 
W gub. mińskiej spł,;,,ero miastecz· 

ko Mir, :,!anowiące w ,u;,"OŚĆ książąt 

,<._:Jliwiłłó1v. :)paliło ~:t; 400 domów. 
Mnóstwo n: .• :dr1 bez dac11u. Straty ol· 

brz'-'.OlJe. 

DENTYSTA 

~. Tor oń czy 
·,·; c~--.::.,:elniana 4&.,'·lfM 

~~ h'-l :)_) i rvl 3 -7 wiec;q 
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wi tł ole zni -zy i ~oentgeno-wski 
ll-ra S. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych wlosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

eczn~ca chorób skórnych i weneryczny~h 
D-rów L. Falita, Z. Golca, Ma Jelnickfego 

ulica ólczańska N2 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dlo. chorych od 2-5 rb., ambula• 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. Leczenie promieniami Roentgena, · iatłem Finsena i kwarcowem (cho­
r fOOY s.K.óry i wypadanie włosóv.11 , prąd mi wysokiego napięcia (św1eżba, hemo­

roidy) elektrolity (radykalne U$uwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
I pneumatyczny podług prot Zabludowskiego (niemoc płcjowa), kaustyka, usu­
waDie broq~we \(.) Cn o i cysłoakopja (oświetlanie organów moczopłciowych). 

Leczenie promieniami •1qentgena, lampą Finse· 
na a li(romayera i prądami o wy.sokiem napięciu (arsonmr 
vali.zacj ). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godzmy przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w ooł. i od 7 - 8; w nie'.dziele i świ~ta od gQdz. 9-rlO i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
a kórne i weneryczne przyjmuje p-ni Dr. Zand•Tenn n• 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

elektryczne śvJiełlne kąpiele i gorące powietl"ze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon '!! 19-41. 

434-820 * Kwiaty świeże. ~ 
- ' 

1t liny, I(· eły i . , 
enee 

w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

W. SALWA 
Dzielna ~s 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska Xa 7. Telet. Nr. 14-99. 

„HAND LO 
JEQYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wyohodzl l·go i 15-go k•źdego miesiąca. 

0Mandłowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra­
cowników handlowych i przemysłowych 

hHandławiec" zal'llieszcza -;tale wakujące posady. 

11Haodłowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

DHanc.Uowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

,,MancłJow'iec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,Handlowca'' · prenumerować można we wszystkkti kan­
torach po~ztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
• !(I.res Redakcji: arszawa, Miodow • 
Cf!N.A: roanie · , . Rb. 5.- ) 

· kwa1'ł4\nie • . „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosić również moźna przez 11-wo pra­
eowników handlowych (Bliska .M9). 

tedaktor J. Ka•a•ińaki. Kierownik literacki K. ffoffn1an. 

(. #!~4l~~#ł~ 

~aj~rattjczniojm ~oKrJCiB UacMw ~i~Kne, trwaf ei tanie 
,,i)achowl{a'' 676-36-1 

. · : · Tow. Akc. „PU TELNIK'' 
O~~nac~(ll1e naj~yższemi nagr. ·w Cesarstwie i Królestwre. 
Bhzsze mformacie w Zarządzie w Warszawie ul. l<opernika 11. 

CENNlKI GRATIS. 

. li • 

Vll· V. LASO W A 

~zKo!a Ha11~lowa LeńsKa I. t. A~A 
Dzielna 16 

p~daje do wiadomości osó~ interesowanych, że evza. 
nrn:y w~!~ ;Jne_ pn:cdwakacy1ne do klas: podw~tępnej, 
wst~pm?J I, 111 llł odbywać się będą od 2115 ,\ila1a r.b. 
Porlnn:a przy 1muja ffancelarja codziennie od 11 11:1 do 2 

Język francu"ski 
. wyid'rJda 

'• 

ra·dowity francuz 
w instytu i.::i2 jt:zytów 11owo:(yl1iiych 72ł 3 1 

D-ra KUMMERA 
P1J!Udniowa 3. Piotrkowska 16. 

• 

li 

Cieehoeinek~ 
P•nsjonat „Zachęta'' Heleny 
Kuczalskiej, starannie prowadzony uwzgli:­
daiają,cy potrzeby gości, podejmują.cy się 

opieki nad nieletniemi. 

)łasa%, gimnastyka na miejscu. 
r.622-6-1 

Okazyjnie za bezcen 
SPZEDAM: 

Lando ele a11ckie 
na gumach. nowe, lando oku· 
te ślusarską i kowalską robo· 

tą, pięć ka ret okutych. 

WARSZA A, 
Przemysł w 21. 

742-2-1 

Ważne ata ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„E E 
KARTO WSKA 

' Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szaa. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natyctmiastowym wysu­
szeniem (.l\1anicu1·) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszel]i:ie roboty w 
zakres perukarstwa wcbodzace jako to: 
loki turbaaowe warkocze i postisch, za­
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kieruakiem. Wyuczam upina. 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

1145-1-1 

K lfajbliiszy oB petersbarga ku-0 m mer n rort (uzarowisko) siarczano­
błełny. o 40 wiorst oa ygi. 

Kąpiele: Sezon od 15 maja do 25 sierpnia. KĄPIELE SIARCZANE . 
i BŁOTNE (iglicowe, słone, rzeczne, wę;lowodorowe). Pryszni. 
ce o wielkim ciśnieniu, Inhalacje, Masaż, Frykcje, Kefir. Miej­
scowość leśna. P.rze; rowadza się tramwaj elektryczny do wy­
brzeża morskiego. Park olbrzymi, Bibl1otel<a, Czytelnia, Orkiestra 
symfoniczna poct ba1µtą j. Jasławskiego, Rozrywki, Zycie t· nie 
Od 10 czerwca do 25 lipca sezon najdroższy, ceny wyższe. Na 
dworcu biuro informacyjna co do lokalów. 
W sezonie z. r. 1910 było wiącej niż 6700 kura-. 
ej uszów.- ~iczei;ółowszc wiadomości, z odpowicdi>iami na bik. zapy 

tani• wysyła sic: u każde i,danie. 

r502-2-· I Dyrektor ~drojowiska Dr. med. ŁOZINSKI. 

-

ramof ony i p yty 
11 jnowszych zdjęć 

POLECA G. TESCfłfiE~ 
Piotritows a 30. (dom własny). · 

Specjallsta chorób skórnvch, wene­
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Leczenie elektrycznością, elektry· 
cznym światłem i massaiem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33. (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - l i 9d 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pat'l od 5 - ó, 775-4 

, 

Dr. t Lipszyc 
Choroby dzi oi mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15-01. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4-~ 
po południu. 

Or. med. Z. Golc 
GIZZrt:TlI!.Tll.ln.W.'TZt:lXl.'2:n.lZ:lBfi Dr .. ~~.,. 'JE1)E 1f Pfr' 
~ 1 

W ambulatorjum przy il ~.!!.. ...., ~ W .Il 

choroby skórne i wener. 

ul„ · illlołajewska N! 18. 
Telefonu J& 2060. 

~ szpitalu Małż. POZNAN- f~ redniai 6, 
fi SKICH (Targowa :N2 1), we ~ 

! wtorl\i i piątld każdego ty· a Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
godnia od godz. 12-lcej ta ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHt­
po południu jest szczepiona § LISU Satvarsanem „ERLICH-

~ HATA 606". 
BEZPŁATNIE a Godziny przyjec: od 8-1 rano ! od 4-8 

wiecz. W nied.dele 1 ś !Vieta 9-2 pop. S spa ochronna. S '"'""l!--------------~ ....... ~--~ g 
z.u.ui:nz~~;i;zl;i:;zz:mmlZL~ · Specjali~ta. c_horób włosów, skór-

ii.i 11!1 nych (p1eg1 1 pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Tyl.ito jeden w Lodzi D s s·„ . t• k" d chrześcijanin-chiromanta r. . Zill lll 

" 
HE NRY .1 „ 

Prtepowlada systemem: Pavusa, Eli· 
płlasa Le\•i, Etteila i in., trzymając 
8it: ściśle zasad prawdziwej hiromau· 

·cJi -a zatem wszelke naduźycia sta-
" nowczo wykluczone. 
Przyji:cia codzie1\. od 10 rano do 8 
wiecz. Soboty I niedziele zamknii;te. 

Ceny od 50 kop. 
ul. Zielona M 41. 

l f,it;t 1'0 1 vTej~cie furt!q . 

ł{erimat'~zm 
można ~9łecz9ć. 

Z PŁ. l'-"' ~ E ! 
Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę, 

lumbago, scyatykę czyli „ishias" i dokto· 
rzy pomórlz Warn nie mogą, napiszcie p:i­
c;,o;tówkę li.'.I imi<: M. E. 'l'rayser:i w Lon­
dynie i otrzymacie ZUPELNlE BEZ· 
PŁATNIE pró'-iuą. doi.-: leczn1ezego śro­
dka, dzit;ki które mu on sam został wy• 
lecLony, jak równiei setki innych osob. 
mli:dzy którymy byli chorzy prze~do 30 
lat c:ecj ••·lCY 1i11 t~ chorooę, :)rod~k ów 
używac moi:ua bo;:t. przerwy w ~wycli 
zwykłych zajęciach, ProS7.!! pi•ac n1 ad­
res: M. f,, Trn.yser, M 115 Bangor lloJ­
u~e, Shne Lane 1 Loudon, E11gl.rnr1. 

ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznościl:l i masa„ 

żem. 
Przyjmuje od 8~2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot 1335-36-t 

----------------~~,-·-~~ 

Dr. Il. Pr)'-btilski 
Choroby skórne, włosów, (kos~ 
metyka) weneryczne, morzopłcio~ 
we 1 niemocy pł'ciowcj. L~czenie 
~ypbilisu Sal•:arsancm „Eiulich-

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 ra110 i od 
4 - 8 po pot., panie od !i - 6 ro r,oł 

8674-0-G 

r„ 
K 111taat11 ~vske 11. 

Syphilis, kórne, weneryczne, 
choro!Jy dróg moczowych. 

Godz, pnyj:.;ć od 9 do 12 i od 4 i pi,ł 
do 7 i pół w.. )"' Niedziele i śwl~ta od 
9 do 12 i pół. r376-0- l 

~r. tU~B 1ja ~er~r-G~rsmni 
C ho ro by kobiece. 

Ulica Pa(11trkowska H!,. 
przyjrąuje rl J do 6 po p. W uied7.iele 
o t godiiny 9 - 12 rano, Telef. l87 ·O 

~r. franGi~Z~K ~OZIO(~iBWiGZ 
Telefonu N~ 17-14. 

m1el5zka 
ul„ Piotr- owsk I 3. 

Cliorcby wewnęt;zne, dz1ec1 
kub1ec~. 

Pnyjmujc od 8-11 r, i od 5-8 wiec~ 
563-20-1 

.,__.....~--------·----------

ur. m d. 'h~. KOTZIN 
i.· 1• Piotrkowska .M 71. 

Choroby serca i płuc. 
p1 zyjm~Je o·i 9 - !O I pół 1od -4 -6 

po południu. 14L7-l-i 

Telefon nr. 21-19. 

Cr. I. Siłberst ·om 
PrmEm.:ida 13 (róg Benedykta) 

(;h~roby ijkóry wr.31Aów i wene­
ryozne. Leczeni syiliisu Salvar 
a~e.n 606. Radykalne usuwank 

szpecqcych włosów. 

UWAGA. - Jei:eli potem \Vl'. i:idać 
br; ,!tit jeszce tei::o <r >dka, Io tnkowy 
dostać m•>zn:i .ia nd~jscu u lćkarza lu h w 
atpr.ce. r394 1-J. 

Przyjmuj, od 8-1 rano i Gd Prz_ńmi..'<~: •d s do 8 i pół, od 11 i pć~· 
do :. i pół µo poł. i od 4 I pół de> li ł póL 

5-8 wittl!. dłta par) od 4-5 r c wiccz. r;,j,uio; od 4 i pól do ó l pól po 
po}udnfoĄ 71 ! J.-.-Q południu. W nied&iele do 1 wic~zór. 



s. KU~.lr!R tOOZKt - 30 maja 1'1~ r. 

po zakończeniu hurtowego ~ezonu letniego po cenach znacznie zniżonych sprzedaje 

detalieznie do 1~90 Czer-wea :r. b. 
61s-1

0-
1 p;s- ANGIELSKIE TOVVARZYSTVVO EKSPORTOVVE ... 

u p. N. BLAUST ARKA w ŁODZI, ul. Piotrkowska .Nr. 82, 
(tel. 15-93) w lewej oficynie. 

.- l?iotrl{owsl{a N~ 91. -W 
DOM W ·go RANKEGO. 

MAGAZYN WYROBOW GUMOWYCH 

I J aumgarten piotrkowska 91 
) '1 po :mianie lokalu i inacznem pow~:::n~~O~ak:r:::a p~:~ 

wadzonych artykułów, poleca w wielkim wyboae na sezon 
bieżący: 

Obuwie najnowsz. Płaszcze i peleryny 
fasonów nieprzemakalne 

!l•andały Płótno gumowe 
~tykuły podróżne Patent. obcasy (gum• 
Lmoleum ki) z „Dermatyny" 
Ceraty Chodniki kokosowe 
Artykuły sportowe 8 • 1_ -
Zabawki 1e 1znę •_mpr!!gno-
Art. techn. i .chirurg. waną L1nol • t. P• 
Wszelkie roboty linoleumowe przyjmuje i wykonywa prędko, 

AKURATNIE i TANIO. 1551-3-1 

Towar wyborowy. Ceny nader przystępnem 
Piotrkowska 91. dom W-go Rankego Piotrkowska 91. 

Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA. 

751-3-1 Nowości!! 

Reymont \l\ll. St. 

WAMPIR 
fowieść na tle praktyk mistycznych i teozoficznych. 

Cena 1.80. 

Edward l?aszl{owsl{i 

o z B I T I 
Powieść z kroniki k.-esowej. 

Cena rb. 1.60, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SOLEC Sezon od 7 (20 Maja) do 
7 (20) Września. 

Zal{ład W6d L\iinerat. 
i Siarczano•Słon9ch. 

znanych ze swj ~kuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, ner­
wobólach, chorobach skómych przymiocie, w jego najcięższych 
postaciach i powikłaniach. 

Ceny nizkie; pokój wraz z całkowitem utrzymaniem od 60 rb. miesięcznie 
w pierwszym i ostatnim sezenłe ceny mieszkań zakładowych o 25 pr. tańsze, 

Dojazd przez stacj~ k..,fejową. Kielce, skąd powozami w 6-8 godzin, lub 
<1amocbodem w '4-5 godzin do ~'al,;ładu, 

Informacji, prospektów, brnszur udziela ~ratis Zarząd Solca, poczta Sto­
pnica, guh. Kicl„ckiej --

!fto szuka: 
pracy, 
posady 
Sfożby' . ' mreszkania 
zbytu towa~ów 
reklamy wyrobÓ 
dzierżawy. w, 

!to potrzebuje: 

Kto chce: 

inżynieró: 
urzednik6~ 

1technik6w • 
leśniczych' 
POmocnikÓw. 
pokojówek ' 
kucharzy • 
kucharek, 
służby. • 

~aj~~ mieszkanie 
u~ic l_ub sprzed~~ 
z1em1ę, handle 
~ospodarstwa • 

p~zyczyć Pienie'dz 
J t, p. y 

lub pod • 
do . ac cośkolwiek 

W1adomości ogól 
n ·1 - . u 

8J ep1e1 i na·t • 
'J anie; 

uzyska to przez 

0GŁoszENIĄ 
w „1Curjerze Eóazkim". 

Piwiarnia z wars1tatem 
11ickim przy fabryce do 5 

dania. Wiadomość ul. Drew 
ska 42. 1538-

przybłąkał się pies. maG 
teJ z buldogów. Wiado 

Stare Bałuty M 14. 154~ 

Sprzedam lub wydzierżav. 
raz 11 morg. gospoda 

z budy.nkami i zasiewem, l 
sta od kościoła i szkoły, v 
1 morg. zagajniku li le 
składz torfu, kawałek łąki 
domość Drewnowska 63 
lub Dzielna 30, u stróta. 

1559-. 

Slusarz6 na zamki i c~ 
płatni potrzebni zaraz. I 

Sumalscy. Plac Kościelny, 

U~ meblowane pokoje r;. ~ 
mi wejsciami, ełektl)l 

oświetleniem do wynaj~ia. 
fon 21, 96 Zielona 12 

Zag. paszport, wydany 
Zdutiska Wola, pow. si 

kiego, gnb. kaliskie), na 
Agniuszki Woźniak. 154,0. 

Zag. paszport, wydany : 
Bełchatów. pow. i gub. 

kowskiej, na imię joska 
kowicza. 15-48. 

Zag:---p·aszport. wydany 
Witomja, pow. łęczyc 

gub. kaliskiej, na imię Tel 
mańskiej. 1550. 

Zaa. paszpon, wydany : 
Konstantynów, pow. łG 

go, gub· piotrkowskiej, n: 
Andrzeja Ł- Gtamacińskieg 

Zag. paszport; wydany z 
Wotniki. pow. i gub. 

kowskiej, na imiQ Józefa K 
1530. 

Zag. karta od paszportu, 1 

na z fabryki Juliusza. ~ 
Marji Grzegorzewskiej. ll 

Zag. książeczka legitym 
wydana ze Zgierza, pow, 

kiego, gub. piotrkowskiej, 
ta od paszportu, wydana : 
ry~i Baura, na imię Stefana: 
uykowskiego. 1561· 

Z powodu zupełnego Wj 

są do sprzedania meble i 
łowego pokoju i salonu, h 
rej roboty. Pańska 46 m, 
11-4 g. obejrzeć. 154~· 

O ł . d b Natychmiast wyjeżdżając sprze- rzag. karta oa paszponu,, 

O oszan1a ro ne: dam za bezcen meble z dwóch na z. f~bryki Władysła 
pokoi. Zachodnia 29, m. 7, A. g~, na 1m1t: Józefa r;~6-

A Rozsprzedam meble z kilku 1569-2-1 kiego. 
pokoi za bezcen: salon sy- oddamy na własność dziewczyn- zag. męśczyzna, ~a1ący 

piainy, 5tol'owy, maszynę, może kę, mającą 10 miesięcy. \Via- ubr~ny "'.spodnie czili 
być czt:ściowo, Główna 42, m. domość ul. Zgierska 5, u stróża· żurek siwy, 1 kapel_usz sv 

91, w drugiem podw615rzu0• 1 1 ······-···:----···-·--·····-···~·····!.~?.~.=!_~! n~zypwaęJ~;I ~~~0~1.am~s:iłi ---~----,---:---:-7_-_-_ pamenka chrześc1Janka, poszu• u , rz · 

Jest do sprzedania pies nocny. kuje zajęcia przy rodzinie, do zag. koza maści pstrej, k 

Widdomość ul. Przejazd 70, dzieci lub szycia. Oferty składać krzywe. U kogoby i 

w sklepie Denela. 1558-1-1 do Administracji „Kurjera Łódz- wała się takowa proszm. 

N · I Kawiarnia do sprzedania. Wia· kiego" Zachodnia 37. Sub; „B". o odprowadzenie na ul.: 

nha~~t r18 J.DI"" auczycJe . domość Przejazd Nlil61· 1572-3-1 ką N!l 11, do Bobińskieg~ 
IU . ~ U i i starsiy wiekiem, na 2 godziny dziennie 1662-3-1 praczl<i dwie potrzebne są z~- 1551· 

potrzebny do dwóci' chłopców 8 i 9 cio Małżenstwo oezc1zietne pOSlll· raz na stałą robotę. Srednia z····-aii,:··karia-oa-·p·aiiporTUi 
do wziewaft suchych, systemu letnich. A~res z podaniem .iadanego wyl 1 . · k. gokolwiek zaj·"'- 26, Pralnia. 1536-S-1 na z fabryki Poznań• 
l( .. t. ł b h nagrodzema proszi: składac sub. Nauczy. \Uje ]8 Ie "' . . N · 

or mga, przy c 10ro ac nosai ciel do adm. „Kurjera". 1513_ 3 __ cia. Wiadomość ul. Polna J& 24 potrzebny chłopiec z kauqą na imję Wojciecha owr. 
gardła i dróg odechowych, jak 1527-3-1 . rb. 5 do roznoszenia gazet. 1556· 
również przy zaburzeniech prze· P1·sarz N-··-a-··iet"nie-mieszkanfa_p_ofeca·ia: Wiad~mąść w adm. „Kur. Łódz· zag· cnło, lt!~ mający 
miany materii (szczegć!nie skro· nio łóżka z siatkami i ław· kiego• od !:!: 2-3· 1508-8-1. uł>ra 11y w ubranie i 1 

fuloz;;,). s. Waintraub Łódź, Wschodnia Nll 44· ki ogrodowe. Fabr. meb!i żelaz- piwiarnia do sprzedania, ulica j.asne, na~ywa się Stanish 
Otwarte cod:r.1cnuie, Op.ÓCt n:eJ.~id j świąt fco~t 1-pietro, wy_rabia do róiuy~h inst y· nych r1i. Finkelhaus. Dzielna 5 Zielona Ng 37 róg Pańskiej zek. Zamieszkały przy ro 
'id godi. ,,.__7 p• poł, Spacerowa Nll 2. tncJ~ rzą.dowych Jako to apelacje, proś- r662-IJ·l 1528--3-1 ul. Drewnowska Nt 83 11 

rJ}9-Q 1 by!. t, p, 


